
Rok XXXIII We Lwowie, czwartek dnia 26 kwietnia 1900 r. Nr. 115.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

Hutzniu 38'^Łoroii, — półrocznie 18 kor. — kw artał oj •• 
8 kor. — miesięcznie 3 kor., -ze przesyłkę do flrnnu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie, 

arzesylką pocztową w państw ie ituslrjackieui ci,ł-« 
rocznie 48 kor. —- półrocznie 34 kor. - -  kw artalnie 
12 kor. — miesięcznie 4 kor.

L przesyłką pocztową za granieę Jo  całych Niemiec rocznir 
50 m arek — kw artalnie 12 marek 50 tcnijfów 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarii rocznie 8(1 
franków — kwartalnie 20 franków.

K u n  R e d a k c j J )  „Dziennika Polskiego*: p W  Mariacki 
liczha 8 i 7. Telefon Nr. 171

R ę k o p i s ó w  R e d a  k e j a  n i e  z w r a c a

N u m e r  „ D z i e n n i k a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  10 h a l e r z y . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o pdzinie 8 rano.

Ugłoszenia przyjmują we Lwowie.
H i u j  •> Ad m in isirajc ji „ D z ie n n ik  a P o ls k ie ^ '."  \<kt 

Mnr;-:cki 1. i? i 7 . wszystkie H iurc dz ienn ik  w 
we Lwowie i na |<r»\vip«,i.

W. t t i e d c i e :  l*p. ,V Vof.de'. ; Ol 1«j Mac.-..
7’ . i t u k e s .  I ł .  S e i c r i c k .  A t t p p e l i k  s  N a c h . .  I t l l d o ’ 1 
Mcosse i -1. Dannehert:: w P-iryk-.i,- C A.latu 8> 
; jc  d e  Va r e a l i a .

Dsrło-ci-nin przyjmuje ->ię za ijdata 20 li.,.Viz\ iCilnejn
wiersza d.ohnym  ilrukieiu (petil!.

Iłfinć cienia " -Hibarl:. zaręczwiaili : iune prywatne
komnnikalr p., kronii-c za jeden wiersz 1 koronę 

Pryw: !lic kfiresp.‘iidrncje 2-1 ' iiek:v|.i<r;» 40 laderzc ;n! 
wiersza.

hriij.au1 ogłuszenia 3 nalerzy mi w in .,u , Poinieszkauie 
i sklepy po 2 lud. (ul wyrazu.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

u  iii iBiajii >i iw iii u mu i ■ u > ii

Premia dla prenumeratorów 
„Dziennika Polskiego". ,

!

62 toindw pow ieści, nowel 
i poezji

W iklaru  G«Hiulickiego, Elizy O rzeszkow ej, Adolfa 
•y ja s iń sk ia tro , Józefa B lizińskiego, M arji K onop­
nickiej, Ja n a  L am a. Teofila L enartow icza, A r­
tu ra  G ruszeckiego, A ntoniego L angego, W a n d y  
P+rol Buczkowskiej, S tan is ław a Pileckiego, Jó- 
za fa ta  N ow ińskiego. M arji Ł opuszańsk ie j, Ed. 
M aliszewskiego, M. S ynoradzkiego, K lem ensa Ju ­
noszy, K azim ierza Chłędow skiego, S t. K ozłow ­
skiego, Ireny  M rozowickiej, K lem entyny z T a ń -  
skicli H ofirnanow ęj, dalej T . P ad alicy  (powieści 
ukraińsk ie), R o s tan d a , E. G oneourta , Jo n a sa  Lie, 
H. A ndersona , Ju liusza B re tona . M arka T w a i na,
H. •  W ellsa. B ulw era (głośna pow ieść „O statn ie  

dni P om pei*) i w. i.

tylko 8 zł. (16 koron).
K o m p l e t  t e n ,  

• p r a w i o n y  n a d z w y c z a j  e l e g a n c k o  
w  p ł ó t n o  a n g i e l s k i e  z  w y c i s k a m i

kosztuje 16 zl. (32 koron).
K e s  z ł  a p r z e s y ł k i  p e n  e s  i k u p u j ą c y .

M a m y  n a d z i e j e ,
ż e  pozyskamy prawdziwą wdzięczność na-  
szyeh prenumeratorów za efi&rowanie im 
tej wspanialej preroji, która weźe staaewić 
ezdobę każdego domu.

Z w r a c a m y  u w a g ę ,  
ż e  biblioteczka ta zawiera n a j l e p s z e  
u t w o r y  znakomitych naszych i obcych 
piearay.

Zamówienia i pi*łii»dze nadsyłać należy 
t o  Administracji ,,Dzie»mka Pelskieg-e“, pl .  
Marjacki 1. 6.

Ekspedycja nastąpi o d w r o t n ą  pocztą. 
w A u M B H U U U i  L u l - - . *

List z Wiednia.
W i e d e ń  23 kw ietnia,,

P o  g roźbach  ezesk id i. m am y dziś dla 
od m ian y  groźbę ze s tro n y  niem ieckiej. „N eues 
W ien e r T ag b la tt* , um iarkow any  o rgan  u m ia r ­
kow anych ftakcy j niem ieckich — stro n ic tw a po­
stępow ego i szlachty  w iernokonsty tucy jne j — 
s ta l się tych gróźb zw iastunem , Z kół p a r ty j­
nych  nadesłany  arty k u ł rozpoczyna od żalu i 
w yrzu tów  z pow odu, że ja k  słychać — 
o b r a d y  k o n f e r e n c j i  u g o d o w e j  n i e  
m a j ą  j u ż  b y ć  k o n t y n u o w a n e .  A u to r a r ty ­
kułu  uw aża w praw dzie siun wynik konferencji 
za w ątp liw y, tw ierdzi jednakże, iż rząd  pow i­
n ien  hył zerw an ie n a ra d  pozostaw ić s tro n ­
n ic tw om .

Jestto  logika najzupełn ie j n iezrozum iała, 
W szakże rząd  od pierw szej chwili - -  i zupeł­
nie słusznie czuw ał nad  te in , żeby ze strony  
in te resow anych  g ru p  nie n as tąp iło  zerw anie, 
przew idując , że w tak im  razie an tagon izm y  
jeszcze bardziej zaostrzyćby się m usiały. Skoro  
w ięc rząd — czego zresztą nie w iem  •— uznał, 
że tak ie  ze rw an ie  grozi, nie pozostało m u nic 
innego , jak  pozw olić te j konferencji n ie jako  za­
snąć i bez szum nych  zapow iedzi zakończyć je j 
Ż yw ot Jeśli zaś kto. to  N i e m c y  u ś m i e r ­
c i l i  p r ó b ę ,  bo zaw sze pam ię tać  należy o tern, 
że N iem cy przyszli na konferencję ze św ieżym  
tryum fem  i że zniesienie bez żadnej kom penzaty  
rozporządzeń  językow ych, staw iało  ich w obec 
w yborców  w pozycji tak korzystnej, iż o wiele 
ła tw iej czyni'’ mogli koncesje, aniżeli pobici na 
całej iinji Czesi.

D alej bardziej jeszcze zadziw ia a u to ra  a r ty ­
kułu  w iadom ość, że rząd  w ystąp ić chce z p ro ­

jek tem  u staw y  językow ej, bo  pow iada — 
skoro  rząd  m iał odw agę sam  i bez w zględu na 
naro d o w e s tro n n ic tw a , u jąć  w ręce u regu low a­
nie kw estji językowej w  C zechach, to pow i­
nien był z p ro jek tem  w ystąp ić w cześniej, ażeby 
już w  kon ferencjach  przez sw ą stanow czość 
w płynąć na s tro n n ic tw a . Co p raw d a  — dodaje 
sam  a u to r  a rtyku łu  — m usiałby  był rząd  w przód 
zapew nić  dla sw ojego p ro jek tu  większość. W  tym  
do datku  m ieści się ju ż  perfid ja , bo kto, jeśli 
nie N iem cy zniweczył zasadę większości, kto 
sp raw ił, że w iększość nie m a m ożności w ykony­
w an ia  sw ej p a rla m e n ta rn e j roli, kto w ydał 
p a r la m e n t na p as tw ę  now oczesnego liberum  
veto ? R ozporządzen ia językow e nylyby wszakże 
też ap ro b o w an e  przez w iększość i każdej chwili 
o trzym ać m ogły sankcję  p a r la m e n ta rn ą  i stać 
się u s ta w ą , a je d n ak  zn iesiono jo na żądanie 
m niejszości i zniesiono tak, że pozostało  po nich 
jen o  n ieda jące  się zapełn ić  m ew im .

D alej n o tu je  a u to r  artyku łu  pogłoskę, że 
p ro jek t rządow y m a być dla Czechów  korzy­
stnym , ho zaw iera postanow ien ie , iż p o d an ia  
czeskie p rzy jm o w an e być m a ją  przez w ładze 
rządow e w  całym  k ra ju , a w tym  celu u s ta n o ­
w ieni być m a ją  w okręgach niem ieckich kon ­
cep tow i urzędnicy  jak o  tłum acze. Każdy n ie- 
uprzedzony  przyzna, że tak ie postanow ien ie  tern 
m nie j naruszałoby  p raw a  N iem ców , ile — że j 
owi urzędnicy  byliby t y l k o  tłum aczam i, za­
ła tw ian ie  zaś sp raw  m ieliby  i nadal w ręku 
urzędnicy  niem ieccy. Tylko gubiąca się w d ro ­
biazgach ag itac ja , tylko „prak tyka*  w praskiern 
kasynie niem ieckieni, po łączona z bu tą  w yw o­
łaną przez krótkie rządy  lir. C !ary 'ego, może | 
w ytłum aczyć, iż takie postanow ien ie  uw ażanern  i 
jest za casus belli.

N ie dość jed n ak  na tein , bo bu iam u tn y  po- ] 
lityk niety lko lada ustępstw o  uw aża za casus j 
belli, ale w dalszym  ciągu n ie zadow aln ia  go j 
n aw e t s ta n  dzisiejszy, stw orzony  przez zniesienie j 
rozporządeń  językow ych i d la tego  też zapow iada, 
że N iem cy m a ją  cały szereg doniosłych żądań , 
k tó iyeh  spe łn ien ia  dom agają  się pod  groźbą 
obstrukcji. G roźbom  czeskim nie w ierzy. Czesi 
zdaniem  jego m ask u ją  tylko obstrukcję  i u da ją  
n iezadow olenie, żeby uśpić N iem ców , a  dzisiej­
szy rząd  m a być tylko przejściem  do u m i a r- 
k o w a n e g o  rządu praw icy . T o  byłoby zbrodnią 
i w obec tego oczyw iście z n ó w : o b s tru k c ja !

H ra b ia  G lary i ci, co po za nim  stali, m ogą 
być zadow oleni, bo isto tn ie  udało  im się p rze­
m ienić o b s tru k c ję  w  trw a łą  insty tucję. Jest w ię­
kszość — to  przecież fakt niezbity  — a le  już 
s a * o  podejrzen ie , że ta  w iększość chciałaby 
m ieć sw ój u m i a r k o w a n y  gab inet, w yw ołuje 
groźbę obstrukcji i to  n ieste ty  groźbę b y n a j­
m nie j nie p łonną .

P an ie  h rab io  Clary, sp ró b u j pan  znów  
rządzić w Ą ustrji, chociażby przy pom ocy h ra ­
biego S tń rghka  1 Zniszczyłeś pan  konsty tucję pod 
pozorem  ślepego ho łdow ania  je j, w yrzekłeś się 
n a w e t konsty tucy jnego  p a ra g ra fu  14, ażeby  n a ­
stępców  postaw ić  w pozycji, w której j ż i p a ­
ra g ra f  14 nie pom oże. N igdy jeszcze tak  k ró tk o ­
trw a ły  rząd, tak  wielkiego po sob ie nic zosta­
wił sp u s to sz e n ia !

Ustawa językowa,
„N arodn i Listy* p odają  streszczenie p ro je ­

k tu  ustaw y językow ej, k tó ry  p rezy d en t gab ine­
tu  dr. K oerber m a przedłożyć radzie p ań stw a 
na p ierw szem  posiedzeniu  po jej ponow nem  
zw ołan iu . S treszczenie to  o trzym ały  „N arodni 
L isty  — jak  tw ie rd zą  — od dw óch sw oich p iz y - 
jació l w W iedn iu , bardzo  dobrze znających  za­
m iary  i p lany  dra K oerhera.

Jeden  z tych przyjació ł p isze: G ab ine t wy­
pracow ał więc już  p ro jek t ustaw y  językow ej dla 
Czech i M oraw  i przedłoży go radzie państw a. 
T reść  tego p ro jek tu  zniewoli Czechów  do z a ­
p ro tes to w an ia  przeciw  n iem u, niety lko ze wzglę­
dów  k o m p e t  e n c y j  n y c li - -  gdyż rad a  p a ń ­
stw a nie je s t p o w o łan ą  do regulow ania kw estji 
językow ej w C zechach -  ale także zc wzglę­
dów r z e c z o w y c h .  P rzed łożenie dia Moraw

op ie ra  się na zasadzie tej, iż cały k ra j uw aża 
się pod w zględem  językow ym  za okręg rnięsza- 
ny. Z tego pow odu też kw est ja językow a, o ile 
dotyczy on a  używ ania  języka w służbie ze­
w nętrznej ? p a rtiam i, jest, rozw iązaną w tym  
d u ch u , w jak im  ją  rozw iązyw ały  i-o /porządze­
n ia językow e hr. Bndeniego. W ew nętrznym  j ę ­
zykiem urzędow ym  w sp raw ie  p o d ań , w noszo­
nych przez Czechów , je s t język czeski, we w szy­
stkich innych  sp raw ach  zaś język niem iecki.

P ro jek t u staw y  językow ej dla Czech s tw a ­
rza zam knięty  okręg językow y niem iecki. W o- 
kręgu tym  język czeski je s t de ju re  zupełnie 
wykluczony. O prócz tego  będą u tw orzone jeszcze 
okręgi czeskie i m ięszane czesko-niem ieckie. W  
okręgu n iem ieckim  Czech może w nieść p o d an ie  
w języku czeskim tylko w tedy, gdy nie w łada 
językiem  niem ieckim  i nie m a żadnego  zastępcy 
p raw nego  (ad w o k ata  tub  n o ta rju sza ). W  innym  
razie m usi w nieść p o d an ie  po  niem iecku. T akie 
sam e p o stan o w ien ia  w y d an e  są  także dia okręgu 
czeskiego. T am  m oże w nieść p o d an ie  po n iem iecku 
tylko tak i N iem iec, k tóry  nie um ie po czesku.

Z ałatw ien ie czeskich p odań  w  okręgu n ie­
m ieckim  n as tąp i w języku niem ieckim  i tylko 
n a  w yraźną  i p o p a r tą  m otyw am i p ro śb ę  s tro n y  
m oże być orzeczenie dia niej p rze tłum aczone  na 
język czeski. Podczas rozp raw  cyw ilnych i k a r­
nych m a ją  być w zyw ani dla Czechów  tłum acze. 
A nalogiczne rozporządzen ia do tyczą okręgu cze­
skiego. T łum acze b ęd ą  m ian o w an i przez, rząd 
crtra s tu tu »>. W  pro jekcie zaw arte  je s t  także
rozporządzenie o języku czeskim w w ew nętrznej 
służbie, ale w sposób  bardzo  zredukow any .

Drugi in fo rm a to r  „N arodn ich  L istów * pisze: 
P rzez podział Czech na okręgi czeskie, n iem ie­
ckie i m ięszane, rząd  znosi niejako p raw o  ję zy ­
ka czeskiego w dw óch trzecich częściach kraju , 
tw orzy n a  pó łnocy Czech niem ieckie T ren tn , 
gdzie nie będzie m ogło w p łynąć żad n e  czeskie 
podan ie , gdzie z Czecham i w sądach , w ładzach 
politycznych, rozm aw iać się będzie i p rze p ro w a­
dzać z nim i sp raw y  albo  po  niem iecku, albo zrt 
pośredn ic tw em  tłum aczy . Ci tłum acze, t;tórzv 
b ęd ą  urzędn ikam i extra  statutu, będą mieli o- 
bow iązek tłum aczyć czeskie podan ia , k tó re  w ła­
dze p rzy jm ą tylko w ów czas, gdy czeska s tro n a  
udow odni, że ab so lu tn ie  n ie  w łada językiem  n ie ­
m ieckim . W szystkie rozp raw y  w sąd ach  cyw il­
nych i karnych  p ro w ad zo n e  będą ty lko po n ie ­
m iecku, czescy adw okaci będą zm uszeni b ron ić  
czeskich k lijen tów  sw oich po n iem iecku, rezo lu ­
cje w y d aw an e  b ęd ą  z reguły po  n iem iecku  i 
tylko n a  specja lne  żądan ie mogą być w ydane 
po czesku. F ak t, iż dla czeskich okręgów  obo­
w iązują analog iczne przepisy, spraw y, na korzyść 
Czechów n ie zm ieni , gdyż rządow i w iedeńsk ie­
m u nigdy nie przyjdzie na myśl, u s ta n aw ia ć  w 
okręgach czeskich tłum aczy  d la  języka n iem ie­
ckiego, pow ie bow iem : tu  m usi każdy urzędnik  
um ieć po n iem iecku  w m ow ie i piśm ie, gdyż zd a­
jąc  egzam in na un iw ersy tecie, m usiał wykazać 
znajom ość tego języka.

W  projekcie d ra K o erb e ia  w praw dzie jest 
język czeski urzędow ym  w w ew nętrznej służbie 
w e w ładzach i sądach  pierw szej in stanc ji, ale 
w szystkie sp raw o zd an ia  do w ładz cen tra lnych , 
w szystkie sta tystyczne zestaw ienia dla tych władz. 
korespondencje  z w ładzam i wojskow ym i i ża n ­
d a rm e rią , m uszą być p row adzone  w  języku n ie­
m ieckim , k tó ry  rów nież za trzym uje  sw ój m ono­
pol w w ew nętrznej służbie na poczcie  i u rzę­
dach telegraficznych, o raz we w szystkich rządo­
w ych p rzed sięb irrs tw ach  przem ysłow ych .

„N arodn i L isty*, zacytow aw szy streszczenie 
pro jek tu  ustaw y  językowej d ra  K oerbe ia , p o d ­
noszą, iż p ro jek t len  d a je  C zechom  m niej. niż. 
im daw ał przez N iem ców  o p rac o w a n y  p rog ram  
zielonpśw iąteczny i tw ierdzą, że p ro jek t ten  jest 
n ie sły ch an ą  ob razą  narodu  czeskiego, k tóry  na 
to  da także n iesłychaną  odpow iedź. Poseł Paeak 
w sejm ie czeskim , ja k  doniosły n am  te leg ram y, 
rów nież w ypow iedział ostrą  k rytyko tego p ro ­
jek tu .

P ism a niem ieckie także z p ro jek tu  tego 
nie są  zadow olone. „N. fr. P ressa*  pisze, iż je ­
żeli doniesien ia „N arodnich Listów * o p a r te  są

na p raw d zie  i dr. K oerber m a w nieść taki p ro ­
jek t, jak i w  streszczeniu  podały  „N arodn i L isty*, 
to  je s t on niczem  innen i, jak  tylko p o w tó rze ­
niem  zniesionych rozporządzeń językow ych hr. 
Badcrtiogo i N iem cy m uszą odpow iedzieć na 
p ro jek t len  obstru k cją . P ra sk a  „B obem ia* pisze, 
iż p ro jek t d ra  K o erb e ia  je s t dia N iem ców  n ie ­
korzystny  i tylko podnieci jeszcze bardziej w ojnę 
narodow ościow a w Czechach.

Tak dalej być nie może!
Pod pow yższym  ty tu łem  „G w iazdka cie­

szyńska* zam ieszcza w o s ta tn im  n u m erze  a r ty ­
kuł w stępny , w k tó rym  ostro  karci w alkę, jak ą  
z sobą  p ro w ad zą  p tzew ódcy  p a r ty j i party jek  
polskich na Szląsku. „P rzyw ódcy nasi — pisze 
„Gwiazdka* — niety iko nie działają , ale ow szem  
w zajem nie  się zw alczają i przez to  n ie raz  ne j- 
chętniejszych do pracy  tak  zniechęcają , że ci 
n as tęp n ie  u su w a ją  się zupełn ie od p racy  na n i­
wie narodow ej. W nika tak a  naszych p a rty j i 
p arty jek  nie nam , ale naszym  w rogom ' w ycho­
dzi na korzyść. N iem cy w w alce z n am i trzy ­
m a ją  się so lidarn ie  i m y się im nigdy oprzeć 
nie zdołam y, jeżeli tak dalej będziem y p ostępo ­
wać, jak  do tychczas i jeżeli zam iast walczyć r a ­
m ię obok ram ien ia  ze w spólnym  naszym  w ro ­
giem . w zajem nie będziem y się sw arzyć i kłócić.

„Złe skutki tej w a k i już te raz  po rządn ie  
odczuw am y. T e  artyku ły , k tó re  p isano  n a  naszą  
najw ażn iejszą  insty tucję, to je s t „M acierz szkol­
ną* . są w ynikiem  tu te jszej w alki p a rty jek . Datki 
na g im nazjum  w p ływ ają  te raz  słab ie j jedyn ie  
tylko d latego, że się w zajem nie  posądzam y  n a ­
w et o przyw łaszczanie groszy, na cele naro d o w e 
sk ładanych . F undusze toż g im nazjum  naszego 
to p n ie ją  ciągle, tak, że te ra z  m am y  zaledw ie 
niecałe 0 8 .000  zł. A s tra ta  w  przeszłym  roku 
trzech sil nauczycielskich, nadzw yczaj zdolnych 
i z pośw ięceniem  n iety lko w g im nazjum , ale i 
w innych in sty tuc jach  p racu jący ch , to  także 
skutek w alk naszych p arty jn y ch . O becnie, jak  
dow iadu jem y  się, opuszcza nasze g im nazjum  
znow u znakom ita  siła, to je s t  p an  p ro feso r Mi­
chał Jan ik , k tóry , m ożna pow iedzieć, z n a jw ię ­
kszym zapałem  p racow ał niety lko w  g im nazjum , 
ale i w Czytelni i innych in sty tu c jach . Z pow o­
du walk p arty jn y ch  ostygł on  obecnie w  pracy, 
gdyż n aw e t do  sądu  był pozyw any  przez n a ­
szych p row odyrów  i obecnie zam ierza opuścić 
Szląsk. T ak  dalej iść nie może 1 W zyw am y n a ­
szych w szystkich przyw ódców , ab y  podobnej 
walki zaprzestali, ho przez to  poniesie nasz  lud 
ogrom ne s tra ty , ku pociesze naszych n iep rzy­
jació ł* .

B ardzo słuszne słow a. M am y nadzieję, że 
w ezw anie „Gwiazdki* posku tku je  i że Polacy 
sztąscy zan iechają w in teresie  ludu polskiego 
wszelkich walk p arty jn y ch , n iezdrow ych  i zupeł­
nie n iepo trzebnych .

GLORIA TIBI ALMA MATER!
O r a  t o  r j  u m  D e o t y m y .

Na uroczystość jub ileuszow ą w szechnicy 
Jagiellońskiej, sędziw a poetka  nasza , D eotym a, 
nap isa ła  w span iałe  o ra to rju m . R e d ak to r  „K urjera 
w arszaw skiego* p. A dam  Pług, k tóry  o ra to rju m  
to  czytał, podaje  nas tęp u jące  jego streszczenie.

Rzecz dzieje się w K rakow ie, w zam ku 
królew skim  na W aw elu , d. 26  lipca r. 1400. 
O ra to rju m  rozpoczyna się św ie tn ą  u w ertu rą , 
w któ rej kom pozy to r um ieścił m arsz bojow y, 
w ieszczbę pog rom u  K rzyżaków  pod  G runw al­
dem, poczem  się słyszeć d a je  h e jn a ł krakow ski, 
podczas k tórego  zasłona się podnosi. S cena 
przedstawia m ałą  i n ieg łęboką, ale w ysoką ko­
m n a tę ; k o m n a ta  zupełn ie p u sta , bez żadnych 
gprzętów , tylko w  narożn ikach  w ew nętrznej 
śc iany w idać po p raw ej M ronie drzw i jed n o - 
skrzydłow e, a po lew ej c iem ną zapuszczoną ko­
ta rę . Na lewej połaci kulis p rzed staw ia ją  się 
nieco ukośn ie drzwiczki do skarbczyka, w ąskie, 
m ocno okute; z przeciw nej s tro n y  w idać okno 
wysokie, o tw a rte  na dziedziniec zam kow y; pod 
oknem  w m u ro w an a  k am ien n a  ław eczka.

P rzez dość d ługą chw ilę n ik t się nie zjaw ia, 
w ciąż tylko he jna ł brzm i w oddali, a  gdy uci­
ch a  w reszcie , o tw ie ra ją  się drzw i n aro żn e  
i w chodzi s ta ry  k am era rju s  zam kow y, M ałdrzyk, 
a  za nim  w suw ają  się dw a pacbelik i dwm-skie.

Korespondencje. J
S t a m b u ł  19 kw ietn ia. 

(N o w y pcner.-gubernator w Trirolis. - D a h se  i 
zm ia n y  personalne. — Św in ie  jd a n y  .
1 z im a e I K-em a 1 hej, radca sekcyjny W . P o r ­

ty. je s to d d a w n a  ju ż  zn an y  z dw u rzeczy: z o d w a­
gi cyw ilnej w  w ypow iadan iu  w o l ti o m y ś l  n y e h  
p rzekonań  sw oich i z fanatycznego  p raw ie  a n - 
g ł o li Is  t w a. W  Anglji i w  ścisłym  z n ią k o n ta ­
kcie w idzi 011 j e d y n y  ra tu n e k  dla T u rc ji i rę- ' 
kojm ię je j c a ł o ś c i .  W iern y  też. tem u  głębokie- i 
m u p rzek o n an iu , on to  spow odow ał n iedaw no  
ternu m an ifestac ję  sensacy jną na rzecz A nglji. 
w je j w ojn ie z T ra u rw a n iem . M ianow icie grono 
dyg n ita rzy  i osobistości w yb itnych  udało  się w 
depu tac ji do  a m b asa d o ra  angielskiego, G 'C o -  
n o r ' a ,  ażeby m u im ien iem  ludności tu reck iej 
w yrazić gorące sy m p a lje  dla A nglików ... Krok 
ten  nie pozostał je d n ak  — oczywiście skutkiem  
zabiegów  dyplom acji rosyjskiej i n iem ieckiej — 
bez przykrych n as tęp s tw  dla d ep u ta tó w . Niem al 
wszyscy zostali uw ięzieni i dop iero  na energiczną 
inter w encję O C o n o ra  n a  w olność w ypuszczeni. 
Co do in te llek tua lnego  sp raw cy  sam ej m an ife ­

stacji, K em ala beja. a m b a sa d o r  W . B ry tan ji w y­
m ógł na su łtan ie  s ł o w o  n r o n a i s z e ,  że i on 
an i te raz , an i na przyszłość, nic będzie za to  
do odpow iedzialności pociągnięty . -  Nie długo 
wszelakoż trw ało , a w pływ y an ti-an g ie lsk ie  p rze ­
cież w ym ogły na padyszachu  b o d aj tyle, iż on 
postanow ił odw ażnego K em ala u s u n ą ć  ze  
S t a m b u ł u .  S ta ło  się to  p o d  p re tekstem  n a ­
d a n ia  m u po sad y  g an e r.-g u b e rn a to ra  T ripo lis, 
co w  rzeczyw istości ró w n a  się zręcznie zam a- 
skow anem n  w ygnaniu  z E u ro p y  n iew ygodnego 
d la R osji i N iem iec, a  p rzy tem  ogrom nie zdol­
nego i popu la rnego  p a trjo ty ... W p raw d z ie  p ad y ­
szach rad b y  osłodzić m u. bodaj po  w ierzchu, tę  
pigułkę i w yznaczył d lań  ad personam  p o d w ó j­
ną  płacę, ja k ą  jego  pop rzedn ik , H a  s z i m pasza , 
pob iera ł, fak t ten  je d n ak  nie osłabia znaczenia 
w łaściw ego tej n iespodziew anej nom inacji.

K em al pochodzi z wysoce pow ażane j ro ­
dziny a lbańsk ie j, k tó ra  szereg zasłużonych dla 
kalifa i p a ń s tw a  m ężów  w ydała . Już p rzed  5 
la ty  był on na to  g u b e rn a to rs tw o  up atrzo n y , 
lecz w tedy  — z pow odu w eta energicznego ze 
s tro n y  f r a n c u s k i e j  — no m in ację  cofnięto. 
P rzedstaw iciel rzeczypospolitej francusk iej d la te ­
go oczyw iście tak gw ałtow nie  przeciw  niej w y­
stąp ił w ów czas, że w  P ary żu  o b a w i a n o  s i ę  
m ieć n a  ta k  w ażnym  p o ste runku  zdecydow ane­
go s tro n n ik a  A nglji. D zisiaj też w idocznie albo 
F rancuz i ch łodniej z a p a tru ją  się n a  ew e n tu a ln ą  
m isję K em ala w T ripo lis . a lbo  też — co pono  
pew nie jsze — v-pływ  francusk i u w. P o rty  
chw ilow o ńiewielki.

P o d o b n ie  jak  w K urdystan ie , tak  w T rip o ­
lis zaopatrzy li T u rcy  ludność w  o sta tn ich  la tach  
w  b ro ń  doskona łą  i stw orzyli z niej sob ie  rodzaj 
milicji. W ięc zarów no  w obec tego, juk w obec 
gorących p rag n ień  rządu  francuskiego , ab y  su ł­
ta n a  nie drażn ić niczem  i uzyskać odeń  kon ­
cesję n a  b u d o w ę  k o l e i  w S y r j i ,  ta  n o m i­
n ac ja  K em ala  nie n a tk n ę ła  dzisiaj n a  s ta ­
now czą opozycję am b asa d y  francusk iej. Że A n­
glicy zac iera ją  ręce z radości, o tern w spom inać  
zbyteczne. D otychczasow y g u b e rn a to r, H a s z  i m  
pasza , ina o trzym ać ja k ą ś  tekę m in is te rja ln ą . 
gdyż b y n a jm n ie j nie p o p ad ł w n ie łaskę p ad y ­
szacha. T oż bardzo  gorliw ie d b a  o to  przede- 
wsz.ystkiem jogo szw agier T a h s i n i  bej, p ie rw ­
szy sek re tarz  w ładcy O tto m a n ó w . Z ap ew n ia ją  
w sferach  P o iły , ż.e H aszim  obejm ie  portfe l 
spraw ied liw ości po  A b  d u r  r  a  m  a  n i e paszy, 
k tóry , skutkiem  sw ej siln ie zam ark o w an e j w hie­
ni e gab inetu  o p o z y c j i  p rzeciw  postu la to m  ro ­
syjskim  w kw estji b u d o w y  k o l e i ,  naraz ił so­
bie i am b a sa d o ra  carskiego i rusofilów  w Yildiz 
K iosku.

T u te jszy  „S en y e i* , je d y n e  jeszcze pism o, 
p o siad a jące  od czasu do czasu jak ie  tak ie in ­
fo rm acje, doniosło  tym i dn iam i, że su łta n  za­
rządził budow ę t e l e g r a f u  l ą d o w e g o  ze 
S ta m b u łu  do H edżas i że is tn ie je  pow ażny  za­
m ia r  w y b u d o w an ia  kolei żelaznej z D a m a s z k u  
do M e k k i .  Dość słaby  ru ch  telegraficzny p o ­
m iędzy sto licą p ań stw a, a H edżas, odbyw ający  
się obecnie z p o m o cą  kablu  podm orsk iego , w zra­
sta  zawsze, na k ró tk i czas. jed y n ie  w porze  piel­
grzym ek do g robu  p ro ro k a . T o  leż koszta zało­
żenia te legrafu  lądow ego na p rzestrzen i 30 0 0  
k ilom etrów  -  dla w ygody pie lgrzym ów  — b y ­
łyby w sto sunku  do rzeczyw istej p o trzeby  tak  
bajecznie duże, że ta. w iadom ość „S erw eta*  b rzm i 
w prost n iep raw d o p o d o b n ie . Bo i o tern w spo­
m nieć zaraz należy, że ten  d ru t  telegraficzny 
m usia łby  przerzynać k ra in ę  rozm aitych  p lem ion 
a rab sk ich , dla T u rc ji w r o g i c h ,  k tó re  co chw ila 
niszczyłyby kom unikację. P odobn ież  g rubo  p ro ­
b lem atyczną je s t w iadom ość, odnosząca się do 
w rzekom ej budow y Iinji kolejow ej z A d am a­
szku do  Mekki — tak  sam o chyba je n o  „dla 
wygody* pielgrzym ów , bo innego  p rzeznaczen ia 
p o p rn stu  by nie m iała . I na to. ażeby 50.001} 
ludzi m ogło w ygodniej odbywać- rokrocznie sw o­
ją  pielgrzym kę, na to m ianoby  n a  pizeslrz- ni 
2000  k ilom etrów  kolej b u dow ać 1 S kądże w ziąłby 
su łtan  p ieniędzy na tak ie  p rzedsięw zięc ie? „S er­
wet* stanow czo  p rzeho low ał w ogłaszaniu  w ia­
dom ości „sensacyjnych .*

M ałdrzyk tłum aczy  im, że sic zna jdu ją  w ko­
m nacie królow ej H cdw igi; że tam , za k o ta rą , 
gdzie sta ło  jej łoże śm ierte lne , o łta rz  postaw iony ; 
że po je j zgonie król m u kazał w szystkie te 
sprzęty, k tórych  używ ała, złożyć w skarbczyku, 
bo sam  ich widok n iezm iernym  żalem serce ni u 
p rz e n ik a ł;

„Niech się ich św iętość tan i p rzechow a cała.
By nikt nie siadał, gdzie O n a  siadała,
By n ik t nie d ep ta ł te j k rase j poduszki,
Gdzie O n a  w dzięczne op ie ra ła  nóżki.
By n ik t nie czytał tych kart, gdzie J e j  oczy 
Rzucały prom ień , ach, n ieraz proroczy!*

M ałdrzyk spełn ił ten  rozkaz i król ju ż  nigdy 
o sp rzę tach  onyeh nie w spom niał, aż  dopiero  
dziś rano , pow róciw szy z kated ry , polecił m u, 
ab y  je  pow ynosił ze skarbczyka i w szystko tak 
p oustaw ia ł i pouk ładał, jak  było za żyw ota Ja ­
dwigi. Bo to  dzisiaj dzień wielce uroczysty, 
o tw arc ie  A kadem ji, a on się boi, żeby zbolałej 
duszy jego sił n ie  zab rak ło  do podo łan ia tak  
w ielkiem u ak tow i, p rag n ie  więc ją  w sob ie  p o ­
krzepić :

„Czczo m i n a  św iede , jak b y  na pustyn i,
A śród  p am ią tek , to  jak b y m  był przy  niej.*

W yniósł w ięc przy pom ocy pacholików -: 
p u lp it i złożył n a  nim  m odlitew nik  królow ej, 
p rzy  nim  koszyk złoty, zaw ierający  w sobie 
p rzybo ry  do ro b ó tek  kobiecych, a  w śród  nich 
igły, je d w a b  biały i bunc-ik pereł, „którem i 
szyła a rn a t  częstochow ski*. P rzy  pu lp ic ie  p o s ta ­

wił krzesło, tuż przy  krześle podnóżek i ław e­
czkę, na k ló rej kładła klucze, nożyce i chusty . 
A ledw ie upo rządkow ał w szystko należycie, 
ukazał się król z Jaśkiem  z Tęczy na , kaszte la­
nom k rakow sk im ; M ałdrzyk z pudju likarń i. zło­
żywszy głęboki ukłon, w yszedł z ko m n aty .

T u  n as tęp u je  dziw nie w zniosła, p iękna
i rzew na rozm ow a Jagiełły z Tęczyńskim , k tó ­
rem u król, ukazu jąc ow e igły, je d w a b  i perły  
w  złotym  koszyku, p o w iad a :

„A ch! ja k  te  perły  mi ją  p rzypom niały  
B laskiem  sw ej tęczy i czystości b ia łe j!
T o  była p e r ła ! i najczystszej w o d y !
Tęcza p rzym ierza pom iędzy n a ro d y !

A Jaśko  na to :
„A tuż przy igłach i księga się mieści.
N iebo je j dało wszelki wdzięk niew ieści,
A le jej głow ę po m ęsku w ykuło.
Zwykłe n iew iasty  m a ją  duszę czułą 
N a głody serca i n a  głody ciała...
O na i g łodnych głow  się litow ała.
O n a-to , chciw a p ism a i psalm isty ,
Chciała je  p ierw sza m ieć w m ow ie ojczystej,
A też k o lle g ja : rusińsk ie we Lw ow ie, 
L itew skie w P ra d z e ?  A K raków  cóż powieV*

P o tem , gdy krói boleje n ad  znikom ością 
człow ieka, od k tórego  trw alsze są  n a  ziemi m a r­
tw e przedm io ty , a Jaśko  go pociesza, p rzy p o m i­
n a jąc  n ieśm ierte lność  duszy, Jagiełło w o ła :

„Tak. d uch  je j wzleciał n a  w ieczne siedlisko. 
Lecz duch daleko, a ból i żal blisko.

T ak , ona te raz  tam  szczęścia zażyw a.
Bo też n a  zimni nic była szczęśliwa !
— Ja k lo ?  i ow szem  ! (m ów i Jaśko  zm ieszany.
A król nil to ) G adajcie, co chcecie.
Ś w iętym  n iedobrze jest na grzesznym  świacie. 
Jam  czynił dla niej. co tylko człek zdoła.
Lecz to n ie łatw o  m iłow ać A nioła.
A m iłow ałem  ją  przecie bez m iary .
I za ni;i sam ą. i za to trzy  dary ,
Co mi p rzyn iosła , nad  w szystko cen io n e : 
Z baw ien ie  duszy, p ierścień  i koronę- 
C hciałbym  p rzynajm nie j, by w N iebie w iedziała. 
Jak  m n ie  żarliw ie obchodzi je j chw ała.
R zym  już po ruszam  i — da Bóg — dokażę,
Iż on  ją  s taw i n a  P ań sk ie  o łtarze;
A nim  to przyjdzie, może dziś, jak  tuszę. 
Choć tą  erekcją ucieszę je j duszę.
N iczem u ty ie nie byw ała  rad a ,
Jak podźw ignien iu  te j budow y dziada.*

Dalej, w sp o m in a jąc  o je j troskach  i s ta ra ­
n iach o dop row adzen ie  do skutku tego p rzed ­
sięw zięcia, o o fiarow an iu  przez nią na fundację 
szkatu ły  hebanow ej, pełnej najrzadszych  i n a j­
droższych k le jno tów , pow iada w k o ń c u :

O to n a s  tro je  b ra ło  się do dzieła.
Jedno  po d ru g ie m : jak ona p ragnę ła  
Cześć K aźm ierzow ej w yśw iadczyć pam ięci, 
T ak  ja  p ragną łem  w ypełn ić je j chęci.
No. i Bóg pom ógł J O baczył dw a groby  
i czas przyśpieszył. Jeszcze tej żałoby 
R ok się n ie  skończył, a iny ju ż  skończyli. 
A ch, czem uż ona nie widzi te j chw ili P!

J a ś k o  z T ę c z y n a .
W idzi, o k ró lu ! W szak P ań sc y  w ybran i 
P a trz ą  się na nas. P a trzy  i ta P an i.
I jeśli kiedy, przy  jak im  obrzędzie 
Ma być, to  chyba ju ż  dzisiaj tu  będzie.

K r ó l  W  ł a d y  s ł a w .
Może... Lecz cóż mi po takiej H edw idze,
Z k tó rą  nie gadam  i k tó rej nie w idzę!

J a ś k o  z T ę c z y n a .
A w iaraP  w iara , m ości k ró lu , n a  co?
L udzie w ierzący u m a rlrc h  nie trac ą ,
W szakże jest w C redo „Św iętych obcow anie* .

K r ó l  W ł a d y s ł a w .
D obre to słow o. D ziękuję ci za n ie!
I czy w iesz n a w e t?  czasem , gdy się modlę.
T o  niby słyszę tak , jak o b y  w podle 
Coś przechodziło ... aż dreszcz m ię p rz e n ik a ! 
W ięc i dziś klęknę ta m  u o łtarzyka.
Może n a  duszy zrob i mi się słodziej...
Ach, bo  p rzy  ludziach p łakać się nie g o d z i! 
Z ostaw  m nie z Bogiem  tu  aż do tej pory . 
K iedy się zejdą te w szystkie dok to ry .
N aprzód  ich zaproś do sk lep ionej sali.
Gdzie d w ó r i ra d a  już  będą czekali,
P o tem  w róć po m nie. S p o tk am  ich na dole 
i wszyscy pójdziem , by spełn ić Jej wolę.

U chyla po tem  ko tary , klęka n a  o łtarzow ym  
sto p n iu  i zapuszcza za sobą zasłonę. Jaśko  w y­
chodzi d rzw iam i w narożn iku .

(Ciąg dalsay n astąp i).
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Listy z kraju.
N o w y  T a r g  20  kw ietn ia . (Ochronka w 

Morcym Targu. — Sejm  ik relacy jny p . Potoczku. 
— B ankructw a). W sp o m n ia łem  już w o sta tn ie j 
korespondencji, że za s ta ra n ie m  i pod  p ro tek to ­
ra te m  pani s ta ro śc in y  S tan is ław y  R udzkiej za­
w iązał się tu  kom itet celem  zb ieran ia  funduszów  
n a  założenie „O c h ro n k i- w Nowym  T argu .

Zabielony  też tej zacnej in c ja to rk i za w d z ię ­
czyć należy, że tom bo la  urządzona dn ia 8 kw ie­
tn ia  b r . ,  po łączona  z w ieczorkiem  w o k aln o -m u ­
zycznym  w ypadła pod  każdym  względem zn ak o ­
m icie. Już d aw n o  w  N ow ym  T arg u  nie baw iono  
się tak  dobrze, jak  na w sp o m n ian ej tom bołi. 
A w szystko dzięki p a ń s tw u  R udzkim , którzy 
od  p ierw szej chw ili zyskali sobie serca w szyst­
kich i  c ieszą się u nas  p raw d z iw ą  i serdeczną 
sy m p a tją .

N ajlepszym  dow odem  tego. że w przeciągu 
n iespe łna  trzech tygodni w płynęła na ręce pan i 
sta ro śc iny  R u d z k a -! na rzecz tejże „O chronki* 
kw o ta  1400. koron , jak  n a  tu te jsze  stosunki 
bardzo  p o kaźna . P a n i R udzkiej należy się se r­
deczna podzięka za je j zabiegi i  s ta ra n ia .

Początek bardzo  piękny, spodziew am y się, 
że tak  gm ina ja k  i tu te jsze  in sty tuc je  finansow e 
przyczynią się w przyszłości znaczniejszą kw otą, 
ab y  dzieło rozpoczęte przez p a n ią  R u d zk ą  jak  
na jrych le j m ogło w ejść w życie.

W dn iu  2 kw ietn ia b r. sk łada ł tu  J a n  P o ­
toczek poseł do rady  p ań s tw a  sp raw o zd an ie  
poselskie.

P osłow i zarzucano , że m ało  s ta ra  się o po­
w ia t i że nie p o p ie ra ł dosta teczn ie  p ro jek tu  b u ­
dow y lin ji kolejow ej z N ow ego T a rg u  do S uchej 
hory  (W ęgry) i nie s ta ra  się o założenie g im n a­
zjum  i sądu  obw odow ego  w N ow ym  T arg u . 
O sta teczn ie udzielono posłow i vo tnm  ufności, 
chociaż odg rażają  się tu ta j, że P o toczka więcej 
nie w ybiorą.

D aw id  S ta tte r , kupiec zbożow y w Nowym  
T arg u  zb a n k ru to w aw szy  na kw otę przeszło
6 0 .0 0 0  koroii u n ik n ą ł do A m eryki, a za nim  

• w tych dn iach  pospieszył rów nież tu te jszy  p ie­
karz T om asz  S aski, k tórego p asyw a w ynosić 
u ia ją  około 9 0 .0 0 0  koron .

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjom cieszyńskiem.

Djarjus: lwowski.
C z w a r t e k  26 kwietnia.
„Panorama racławicka*, na placu puwyslawe- 

.wyhb, ed godz. 9 rano aż do zmroku.
Teatr hr. Skarbka: „Zielona wyspa czyii sto

dziewic”, opera komiczna. Początek o godzinie 7 
wieezorem.

Kalendarz. Czwartek (26) : Kleta i Marcelina. 
Waabód .1 »ńca o godzinie 4 minut 57. znchrtil o 
(•dżinie ii minut 59.

Pismo o założeniu trzech nowych filij 
' Banku austio-węgie-skiego, a to w Kołomyi, Jaśle i 

Drohobyczu, • zostało wczoraj ogłoszone. Odpowiada to 
.-'życzeniom, wyrażonym przez Kolo polskie, by rząd 
w lycb miastach założył filje.

Pielgrzymka do Rzymu. Z Lincu donoszą 
24 bm. : Wczoraj wyjechało stąd 518 pielgrzymów 
z Austrji górnej pod przewództwem biskupa Doppel- 
baiiera przez Tryjest do Jerozolimy.

Uparty pacjent. Onegdaj wieczorem przy­
prowadzili na rtację ratunkową 25-letniego „zarobni- 
ka“ Józefa Niżantego, jego właśni towarzysze. Niżanty 
był pijany, jak czarna noc, a z tego skorzystali we- 

. seli jego towarzysze. Ogolili mu całą głowę, zgolili 
także wąsy i brodę. Ponieważ Niżanty widocznie 
przeciw tej operacji, z resztką przytomności, protesto­
wał, wymachując rękami, przeto skaleczył się w palec 
o brzytwę. Ranę tę opatrzono m u na stacji, ratun­
kowej i odesłano go do domu.

W dwie godziny później zjawia się znowu na 
stacji ratunkowej Niżanty balansując na wszystkie 

.strony i bełkocąc coś, chcąc w ten eposóL wtto- 
ćznie dać folgę swym bolom i żalom. Tego już by­
ło za wicie lekarzowi dyżurnemu, zawezwał więc 
stójkowego i odesłał z nim Niżantego na policję.

Tutaj nowy kłopot. Od pijanego -dowiedzieć się 
uioż.na było tylko tyle, że nazywa się Niżanty. 
Tymczasem ogolona twarz i głowa przypominają 
tow. „brygitnika*. — Zamknięto więc go do 
kozy na razie za opilstwo i posłano po „arkusz po­
licyjny*, w którym o najmniejszej nie zapomina się 
przysłudze dla rozwoju kryminalistyki. Lecz tułaj 
znaleziono tylko same „opilstwa”, wobec czego Ni­
żanty pokutuje jedynie za swe zamiłowanie do 
alkoholu.

U s iłO w a n e  O tru c ie . W śród sześciorga rodzeń­
stwa była 22-letnia Klaudja S... najstarszą. Widząc 
usldWiezną, a ciężką wa'kę o byt swego ojca, pry- 
watrego oficjalisty, postanowiła mu ulżyć w jego 
pracy i mozołach, pozbawiając się życia... Napiła się 
wody karbolowej. Na szczęście wczas spostrzeżono 
ten jej krok rozpaczliwy i zawezwano pogotowie ra- 

. tunk< we, które wypompowało jej żołądek i odwio­
zło do szpitala dla dalszej k au c ji. Na zapytanie, dla 
czego chciała .tak  młodo umierać, odpowiedziała: 
„Ciężko i mme i moim żyć, a pomćdz w niczem 
nie mogę. Tyłku zawadzam” .

Bezrobocie robotników, zatrudnionych przy 
wodociągach Lwowskich - -  o czem donosiliśmy we 
opegdajszym numerze — już się zakończyło. Wszyscy 
robrtńiey powrócili już do pracy. Onegdajszy strejk 
powstał przedewszystkiein wskutek dobrych hum o­
rów, wywołanych świętami ruskiemi. Wogóle robo 
tnicy, zatrudnieni przez przedsiębiorcę kopania -o- 
wów wodociągowych We Lwowie, p. Rodakowskie­
go, są stosunkowo dobrze płatni. Otrzymują oni za 

• .metr sześcienny wykopu ziemi od 13 ct. do 18, a 
nawet do 26 ct. Wysokość tego wynagrodzenia za­
leży od rodzaju terenu, t. z. czy wykopanie ziemi 
sprawia mniej, ćzy więcej trudności.

Z ]w >wskiegQ bruku. Do Budapesztu chciał 
się wybrać dwudziestokilkuletni syn Chaima Abra­
hama, kupca we Lwowie i w tym celu zabrał swe­
mu ojcu parę srebrnych starożytnych kandelabrów 
wartości 80  koron. — Worek z 8 szynkami znalazł 
wczoraj dozorca na Wysokim Zamku, Ferdynand Ty- 
ślewicz, ukryty w krzaku i przytrzymał dwa podej­
rzane indywidua, które kręciły się koło tego krzaku, 
w którym wór był ukryty, zwłaszcza, że tak jeden 
OJeksa Antoniuk, jak i drugi Michał Woźny mieli 
Iłuste ręce. Z dochodzeń dalszych okazało się, że szyn­
ki te pochodzą z kradzieży. Poprzednej bowiem nocy 
rozbito lodownię na ulicy Zamkowej i skradziono 
stamtąd 14 szynek, będących własnością rzeźnika Ja­
kubowskiego, a 5 szynek Lintnera. Znalezione w wor­

ku szynki uznał Jakubowski za swoje. Obu przy­
trzymanych około szynek ptaszków aresztowano. - 
Pierwszego dnia służby skradła swej dilebodawczyni, 
Zofji Tepper, służącą Anna Ziomek 16 koron i ucie­
kła, pozostawiwszy kuferek i książkę służbową. — 
Ofiarą własnej nieostrożności pad! onegdaj 16 letni 
syn p. N. Chcąc, wywołać huk podoimy do strzału, 
nasypał do butelki wapna i wlał lani wodę. Gdy sic 
wapno poczęło gasić, hutedka pękła, a gorące wapno 
poparzyło mu oczy. Odstawiono go na klinikę oczną.

Samobójstwo. Wczoraj w południe rzucił się 
z drugiego piętra gmachu Towarzystwa kolei pań­
stwowych w W iedniu, na bruk uliczny, urzędnik 
kolejowy, Andrzpj Karolus. Zabił się na miejscu. 
Liczył lat 60. Sądzą, że popełni! samobójstwo z po­
wodu nieuleczalnej choroby.

Wiadomości osobiste. M inistir dla Galicji, 
dr. Leonard P i ę t a k ,  udzielać będzie w piątek, dnia 
27 btn. o godz. 11 przedpoludriem w biurze na­
miestnika nudjencyj i przyjmować bodzie przedsta­
wił nia władz i reprczenlacy,.

f  Franciszek Kosiński, dr. medycyny 
i einer. fizyk miasta Lwowa, zmarł wczoraj w sę­
dziwym, bo 89 lat dochodzącym wieku. Zmarły, by! 
swego czasu osobistością popularną i łubianą dla za­
let. obywatelskich. Był on jednym z tego starego 
typu lekarzy, którzy zawód swój uważali za rodzaj 
kapłaństwa, lecząc melylko środkami lekarskimi, ale 
b fieplem słowem współczucia, a niejednokrotnie 
i — kieszenią, gdy szto o dotkniętego chorobą 
biedaka.

Z rady miejskiej. Rada miasta Lwowa od­
będzie dziś o godz. 6 wieczorem 4 4  zwyczajne po­
siedzenie, na którem między innemi, będzie sprawa 
ustanowienia XII rangi w etacie urzędników gminy; 
udzielenie subwencii na pomnik M ickiewicza; sprawa 
wysiania rękodzielników na wystawę do Paryża ml.

Regulacja płac nauczycieli ludowych we 
Lwowie, hyla w poniedziałek przedmiotem kilkugo­
dzinnej _ narady w sekcji szkolnej rady miejskiej 
i ustalono projekt, osobnej dla Lwowa ustawy, po­
lepszającej znacznie byt nauczycielstwa tut. szkól po­
spolitych i wydziałowych, w analogji do “-poborów
urzędnictwa miejskiego rangi XI i X. Projekt ten
przyjdzie zapewne dziś pod uchwalę rady miejskiej, 
a następnie drogą petycji będzie wniesiony do sejmu 
tak, żeby to polepszenie mogło nastąpić już od 1 
lipca rb., na co w budżecie tegorocznym m. Lwowa 
uchwalony jest kredyt 28 .000  koron. Lecz nawet, 
gdyby sejm nie mógł się uporać z ustawą — sekcja 
proponuje od 1 lipca prowizoryczne zużytkowanie 
tej sumy.

Z panieńskich Stawów. Sezon letni na Sta­
wach panieńskich, otwartym zostaje tej niedzieli. — 
Łodzie kołyszą się już na stawie, a także plac. ten- 
nisowy, wydrenowany i osuszony, przedstawia się 
nader dedatnio. Otwarto także i kręgielnię.

Ogród przeistoczono w  restauracyjny, pod na­
zwą „rajskiego ogrodu”, z muzyką codzienną i zao­
patrzono we wszelkie wygody, altany, kioski w drugą 
kręgielnię, w kąpiele tuszowe, w szczepowe róże, 
kwiaty. Będzie on bez wątpienia mile odwidzany tego 
lala i stanie się miejscem zbornem dla tutejszego 
towarzystwa.

Nowy zakład dobroczynny. W  Krakowie 
odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego pod bu­
dynek schroniska ubogich staruszek, zostającego pod 
zarządem Sióslr Felicjanek.

Wiec żydowskich gmin wyznaniowych.
Z inicjatywy lwowskiego zboru izraelickiego i „stałej 
komisji 1 wiecu zborów izraeliekich w Galicji”, od­
będzie się w dniach 1 i 2 maja rb. w sali żydowskiej 
rady wyznaniowej II wiec żydowskich gmin wyzna- 
niowychj A z następującym porządkiem dziennym: 
1. Przykre położenie ekonomiczne żydów galie. 
i środki zaradcze. 2. Zaprowadzenie języka polskiego 
w urzędowaniu reprezentacji Zborów żydowskich 
w Galicji. 3. Niedopuszczanie żydowskich kandyda­
tów do urzędów publicznych (!). 4. Zastępstwo in­
teresów wyznaniowych w radzie szkolnej krajowej (!). 
5. Stypendja dla żydowskich kandydatów stanu nau­
czycielskiego, uzdolnionych do udzielania nauki re- 
ligji mojżeszowej w szkołach ludowych. 6. Ustano­
wienie świąt żydowskich jako dni ferjalnycli dla ży­
dów w sądach cywilnych i karnych (!).

Usuwanie się ziemi w Czechach. Z rozmai­
tych okolic Czech nadchodzą wieści o usuwaniu się 
wzgórz, podmywanych wodą zaskórną. Z Cieplic pi­
szą pod dniem 2 2  bm., że pole w Riegersdorf kolo 
Eylau. znane pod nazwą „Kirscłigarten”, obsadzone 
drzewami, ruszyło z miejsca od paru dni i zagraża 
torowi kolei Dux-Bodenbach. Już w zeszłym roku 
zaszło tu coś podobnego i naraziło kolej na wielkie 
straty. W Dulau i Bohmau uszkodzonych jest wiele 
dom ów ; a w lej ostatniej miejscowości musiano de- 
loiować dom ekonoma W altera. O dalszych ruchach 
ziemi donoszą także z Garlik, Waltirsche, Nestersilz, 
gdzie skutkiem usuwania się ziemi powódź mie­
szkańcom zagraża. Droga powiatowa jest zupełnie 
zniesioną, a masy ziem' suną właśnie na lor kole­
jowy. Koło Brux nastąpiło nowe usunięcie ziemi. 
Na południowej stronie doliny łukowskiej, w eie- 
plic.kini powiecie, ziemia zburzyła leśniczówkę ks. 
Lubkuwica w Łukowie f toż samo uszkodziła silnie, 
nieco dalej położony dom. Kolo Stepanowa usunęła 
się płaszczyzna góry na szerokości 200, a długości 
1000 kroków i zniszczyła duży obszar pola.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 2 arkusz 
zajmującej powieści M o n t f e r m e i l a  p. t. 

„Zuchwały gracz".

* K epeitoar teatralny. T eatr lir. Skarbka. Dziś we 
czwartek „Ziel -na wyspa, czyli sto dziewic” , opera ko­
miczna w 3 aktach L ec o ąu a ; w piątek „Panna żołnie­
rzem ”, krotoehw ila w H aktach Cfffla Kraatz i H en­
ryka S tobitzera” ; w sobotę o pół do 4 popołudniu po raz 
ostatni „Małka Schw arzenkopf”, sztuka ; wieczorem o pół 
do fi „Zielona wyspa, czyli sto dziewic”, opera komiczna: 
w niedziele o i>ół do 4 popołudniu „Nietoperz”, opera 
kom iczna; wieczorem o pól dn 8 „Gejsza” operetka; 
w poniedziałek „Panna ż o łn ie rz e m k ro to e h w ila .

„Coloseum”. To naprawdę nadzwyczajne. Mia­
sto Lwów ma od kilku dni stały teatr „Yarietes” . 
A co jeszcze nadzwyczajniejsze, wcale dobry. Teatrzyk 
urządzony bardzo przyzwoicie, mieści się w pasażu 
Hermanów przy ul. Słonecznej : scenka robi bardzo
dobre wrażenie, dekoracje, kurtyna w secesjoni.dy- 
cznym stylu. Loże są wygodne i mają wygodny 
pr/.ystęp, w parterze fotele, zupełnie jak w teatrze. 
Program - -  choć nikogo n,e zgorszy — bardzo in­
teresujący, wykonaweami jego „znakomitości” in  der 
W elt der B rettel. Bez ironicznego cudzysłowu na­
prawdę dobre „Yarietes” . Żeby się tylko nie po­
psuło.

* Z  K a syn a  miejskiego. Zapowiedziane program em  
zabaw na 27 i 28 b. m. przedstawienie am atorskie, odbę­
dzie się w dniach 4 i 5 m aja b. r.

* W alne zgromadzenie  członków „Towarzystwa szpi­
ta la  św. Zofji” odbędzie się w piątek dnia 27 b. m. 
o godzinie 6  wieczorem, a w razie niedostatecznego 
kom pletu dnia następnego L j. w sobotę 28 b. m. o t-j 
samej godzinie w m ieszkaniu ks. Adamowej Lubornir-

skiej, przy ulicy Kopernika 1. 40, (Pałac ks. Sapiehów 
1, brama).

* P o r h ie k o ie a n ir .  W szystkim łaskawym dobrodziejom, 
"klóizy— nadesłali—dalki mi r z e c z  Ochronki* w Nowym 
Targu, jak  również wszyslkitn paniom i par «rn, którzy 
pizyczynili się do urządzenia toinboli na rzecz 'ej 
„O chronki” w dniu 8 kwietniu b. r. składam  moje serde­
czne, i gńrące podziękowanie.

S l a n i s lu i r a  I i  ud.ik ro 
• * X X V I I .  n n /rm jiie  irnlne zgromadzenie  Towaizy- 

slwa tatrzańskiego, odbędzie się- w Krakowie o godzinie 
5 popołudniu w niedzielę dnia 29 b. m. w muzeum 
teehniczno-przeiiiystowein przy ulicy Franciszkańskiej 1. 4.

Z m a r l i •
Michalina G ą s i o r o w s k a ,  żona konduktora kolei 

państwowej, zm arła wS Lwowie, przeżywszy lat 28.
Eliza S o h m i d o w n , żona oficjała, wojskowego, 

zm arła we Lwowie.
Karol C h r i s t i a n u s ,  kupiec i obywatel miasta 

Lwowa, zm arł w 45 r. życia.
Dr. Franciszek L i p e ż ,  wyższy lekarz 

m endarit szpitala garnizonowego, zm arł 
przeżyw, zy lat 59.

W Gzerniowcach zm arła Gertruda z 
F o l a  k o w s k a. włnśc. dóbr.

W Czeniiowcuch zm arł Tytus Syn komin Z y c z y ń -  
s k i, em er. rządki lasów gminy.

B ernard f l a n t . k e .  jeden z najwybitniejszych prze­
mysłowców warszawskich. zm arł w W arszaw ie w 7o 
r. życia.

W W arszawie zm arła Ludwika z Lindów G ó r e c k a ,  
•órka au tora  „Słownika języka polskiego”, a wdowa po 
budowniczym i i i . W arszawy. Zmarła przed laty kilkunsr 
stu oliarownła akndemji um iejętności w Krakowie 'undusz 
im. Lindego na nagrody za najlepsze prace nad językiem 
polskim, a. dom swój przy ulicy Królewskiej 1. 17 ? 
sał.i Tow. sztuk pięknych w Królestwie Fol.

sztabowy, ko- 
we Lwowie,

Zadurowiczów

Od Administracji.

szeckiego, czekają n ap isan e  już  „P lacó w k a” i 
„C hata za w s ią ” i „C zartow a Ł a w a ” i inno 
rzeczy G regorow icza, A nczyca, S k arb k a , W in ia r­
skiego, Św idersk iego , Dębickiego, K ośm ińskiegn, 
Ł adnow skiego , Galasiew icza i innych .

T am  pod D ubałów ką m ogłaby sta  nać sk ro ­
m nie w olna scena po lska ludow a, a w je j sali 
te a tra ln e j ta ń co w an o b y  dw a dni w  tygodniu , 
konccrtow anoby  jed en  dzień, inny  dzień w ziąłby 
m agik  na bajeczne czarodziejstw a z „Tysiąca i 
jed n e j n o cy ”, inny  dzień w iecow anoby przeciw  
n iep o p raw n ej klim atyce, a dw a razy w tygodniu  
zb iera łab y  się publika ze św ia ta  i pub lika  z P o d ­
h a la  i zam iast słuchać beznadzie jn ie nudnych  i 
ok lepanych  jednoak tów ek  w g u śc ie : „G uzika”,
„M o nogram u” . „M yszki*, „R ep rez en tan ta  dom u 
M iller i S p .“ i t. p ., słuchała te j „Em igracji 
ch ło p sk ie j”, co ju ż  n ap isan a  i tej, co jeszcze 
n ienap isann , „C hłopów  a ry s to k ra tó w ” z przed 
pięćdziesięciu laty , „M aćka S a m so n a ” i „M aćka... 
a n a lfa b e tę ” .

T e a tr  ludow y w Z akopanem  byłby p rzynętą  
dla przybyszów  z nizin, a m oże i k u racy jn o - 
arty sty ezn ą  in sty tu c ją  dla znudzonych E u ro p ą , 
leczniczym  zakładem  dla poetów  c iep larn ianych  : 
m ia łby  więc uchw ytne m a te rja ln c  w artości dla 
Z akopanego  i n ieuchw ytne dla lite ra tu ry . T e a tr  
laki działałby ku ltu ra ln ie  na P odhale , podn iósł­
by korzystn ie in te ligencję góralską , a ró w n o cze­
śnie działałby pokrzep ia jąco  na in teligencję zb la­
zow aną sztukam i, odzw ierciadlająi em i je j m iej­
skie życic.

P rzy  przesy łan iu  p re n u m e ra ty  na „D zien­
nik P o lsk i” p rosim y  S zanow nych  P . T . a b o n e n ­
tów , by na przekazach  pocztow ych prócz imie­
nia, nazwiska i  miejscowości oraz ostatniej 
poczty, nie czynili żadnych innych dopi­
sków, lub reklamacyj, bo u tru d n ia  to bardzo  
m an ip u lac ję  ad m in is tra c y jn ą  i s ta je  się n a s tę ­
pn ie pow odom  licznych skaig .

R e k i  a m a c j e n a  k a r t k a c h o s o-  
b n y c l i ,  n i c  p o d l e g a j ą c y c h  o p ł a c i e  p o -  
e z l o w e j. ]) r o s i  m y w  n o s i ć  n a l  y e li ni i a s t 
p o  n i e o t r z y m a n i u  d o t y c z ą c e g o  n u ­
m e r u  „ D z i e n n i k a ” l ub „ B l u s z c z u ^ ;  t a ­
k i c h  b o w i e m ,  k t ó r e  w e j d ą  p o  u p ł y ­
w i e  t r z e c h  d n i ,  n i e  b ę d z i e m y  b e z  w a ­
r u  n k o w o u w z g 1 ę d n i a  ć.

Izba sadowa.

Samobójstwo na cmentarzu.
O negdaj wT p o łu d n ie  p rzed  godz. I  w raca ła  

ja k a ś  n iezna jom a bliżej kob ie ta  z g robu  swych 
k rew nych  i spostrzeg ła  na 17 polu  cm entarza  
Ł yczakow skiego leżący na ziemi p isto let. Zacie­
kaw iona tem , poczęła śiodzić, co len  p isto le t 
m oże m ieć za znaczenie na cm en ta rz u . B jdw ie  
tylko kilka k roków  i l / J a . oczom je j  s traszn y  
przedstaw ił się w idok.

U s tó p  g robu  leżał jak iś  m ężczyzna, dość 
podeszły , m niej niż średn io  u b ran y , z rozszar­
p a n ą  lew ą p iersią , z k tó rej się jeszcze, choć już 
n ieco  zakrzep ła krew  sączyła. N a ty ch m iast więc 
o te in  p rzerażona kobieta  zaw iadom iła  zarządcę 
cm en ta rza , p . G uzow skiego, k tó ry  sp raw dziw szy  
n aoczn ie  p raw dziw ość don iesien ia , niezw łocznie 
zaw ezw ał o rg an a  urzędow e.

T ym czasem  wieść oj znalezien iu  zwłok s a ­
m obójcy  n a  cm en ta rzu  rozeszła się  lotem  b ły ­
skaw icy po całej okolicy, g rom adząc n a d  m a r­
tw c ie  ciałem  dość liczny tłum . —  / .  pom iędzy  
w ielu kom entarzy , w ypow iadanych  g łośno  — 
w ym knęła  się kom uś z obteenyeh uw aga , iż są 
to  zw łoki niejakiego K iljana. robo tn ika  kam ie­
n iarsk iego . U w aga ta  żywo prze ję ła  w szystkich, 
a  w kró tce n ik t się n ie  znalazł taki, k toby zao ­
p o n o w ał tem u  tw ie rdzen iu . P od  w rażen iem  grozy 
w idoku, każdy o d n a jd y w a ł w nieszczęśliw ym  s a ­
m obó jcy  po d o b ień stw o  do K iljana.

S p ro w ad zo n o  n a w e t Ju ljan o w ą  , rzekom o 
zonę tego, co się życia pozbaw ił. Z anosząc się 
od  p łaczu, za lan a  łzam i, p rzyszła b iedaczka, lecz 
w  zw łokach tych nie po zn a ła  sw ego m ęża. Mąż 
jej w yszedł z dom u boso, a te n  by! w  b u tach , 
w  dod atk u  zaś u b ra n ia  ich r óżniły się wielce. T o  
n ie by ł m ąż K iljanow cj, choć w rysach  tw arzy 
zachodziło  jjew ire jrodojrieństw o.

D opiero  p rzyby ły  na m iejsce kom isarz po li­
cji, po  przeszukaniu  kieszeń nieszczęśliw ego, skon­
s ta to w a ł tożsam ość osoby. W  kieszeniach Ro- 
w iem  jego, prócz w ielu p ap ie ró w  i ad resów , 
znaleziono  kartki- p ap ie rń  te j tr e śc i: „Jestem
M ichał K am iński, m ieszkam  G ro ttg era  1. 8 ” . 
Dla sp raw d zen ia  dalszego zaw ezw ano także żo­
nę sam obójcy , M arję. na cm en ta rz , a ta  całkiem 
dok ład n ie  agnoskow ała  w zw łokach sw ego  m ężą. 
D la o b ja śn ie n ia  dodała , że m ąż je j zastrzelił się 
w łaśn ie n a  g rob ie  ich syna D om inika. Z m arł on 
w 17 roku życia 24 w rześnia r. 1892. K om isja 
stw ierdz iła  to  n a  nap isie  na nagrobkow ym

Lekarz miejski stw ierdził, ż,e K am iński za­
strzelił się 7. p isto letu  jednorurkow ego , nab itego  
w odą. a  strza ł był w ym ierzony  w serce. VY sku­
tek tego strza ł ca łą  lew ą p ie rś  rozsadz.il w 
kaw ały .

Go do pow odu  sam o b ó jstw a  K am ińskiego, 
je s t  on  n ieznany . Ż ona jego  M arja zeznała, 
że M ichał od dw óch la t ju ż  nosił się z zam ia­
rem  o d eb ra n ia  sobie życia, a od r, 1899 s tro ­
nił od wszelkiej p racy , o d d a jąc  się p ijań s tw u . 
Już  raz kup ił sob ie n a w e t p isto let, lecz m u go 
żona o d eb ra ła . W czoraj zaś ran o  wyszedł z d o ­
m u bez śn ia d an ia , a  w rócił d o p ie ro  w po łudn ic  
podczas n ieobecności M arji i w tedy  sprzedał 
kożuszek i za uzyskane ztąd  p ien iądze kupił p r a ­
w dopodobn ie  p isto let. M ichał K am iński, Ikzyt 
la t 57  życia.

Zwłoki jego odstaw iono  do in s ty tu tu  a n a ­
tom icznego .

Teatr ludowy.
■Jeden z lite ra tó w  rzucił myśl zorgan izow a­

n ia  z górali zakopańsk ieh  stałego te a tru  lu d o ­
wego na w zór podobnych  te a tró w , istn iejącycli 
w  B aw arji, gdzie chłopi sam i są  au to ram i, d y ­
rek to ram i, tw ó rca m i sztuk, a  n aw e t sam i p isu ­
j ą  recenzje. P o d h a la n ie  ta trzańscy , zdaniem  
ow ego lite ra ta , to  okrzyczany, ale nie zużyty, 
an i n ie  używ any  jeszcze p raw ie  m a te rja ł a r ty ­
styczny, to  jed y n y  k ą t czarow ny naszej ziemi, 
z k tórego spodziew ać się m ożna rzeźbiarzy, 
skrzypków , poetów  z ludu  i d la  Ludu, a ciągnąc 
dalsze konsekw encje i ak to ró w  ch łopów  du  jtea- 
tru ,  k tó rego  sosnow e ściany na razie  za ry so w u ­
ją  się .tylko w  fan taz ji p ro jek todaw ców . N a tych 
w ykonaw ców  czekają m oże jeszcze n ien ap isan e  
dzieła R ey m o n ta , K asprow icza. D ygasińskiego, 
K osiakiew icza, S ew era , O rk a n a , S taszczyka, G ru­

K r a k ó w  2o kwietnia.
(Proces wielickiej kasy oszczędności).

Dziś ran o  p rzed  ław ą przysięgłych rozpo­
czął się proces k a rn y  przeciw  9 oskarżonym  
o nadużycia w wielickiej kasie oszczędności.

Na ław ie  oskarżonych  z a s ia d a ją ; I . W ilhelm  
Koch, były b u rm istrz  W ieliczki, d y rek to r kasy 
oszczędności i kupiec, 2. F lo rjan  Now acki, h, 
bu rm is trz  m . P odgórza, d y rek to r kasy , 8 . W ło ­
dzim ierz K om pit, b u ch a lte r, 4. A łte r L itider, ku ­
piec. 5. S a lam o n  W im m er, p rzedsięb io rca b u ­
dow lan y , 6 . M arkus B lath , h an d la rz  zbożem , 7. 
M aurycy W .aldpramn, han d larz  sianem , 8 . C lias- 
k d  G ro sm an n , rzeźnik j 9. A b rah am  S eidanfrau , 
przedsięb iorca,

P ro k u ra to r ja  p ań s tw a  zarzuca im  diugj sze­
reg  nadużyć, k tó re  kasą wielicką p rzypraw iły
0 s tra tę  3 3 4 .8 6 2  kor, 58  groszy.

M ianow icie oskarżeni stanow ili fo rm alną  
spółkę, k tó ra  rozb iera ła  dla siebie w szelką go­
tów kę z kasy oszczędności, tak , że nie starczyło 
k redy tu  dla kupców  i przem ysłow ców  bardzo  
dobrze sy tuow anych  i dających  pełną  gw aranc ję  
sp ła ty  zaciągniętych długów . N atom ias t o sk a r­
żeni o trzym yw ali pożyczki bez żadnej gw arancji, 
bo  przecież pokryciem  nazywać, się nie m ogą 
weksle, bez w yjątku  niem al albo fałszow ane, albo 
w ystaw ione n a  nazw iska osób nieistn iejących .

W eksle tak ie  p rzy jm ow ał z całą św iad o ­
m ością K om pit i zao p a try w ał je  w  jak najlepsze 
uw agi dla cenzorów : oskarżeni Linkęp j W im - 
rner, którzy  byli cenzoram i, p rzeprow adzali ich 
po lecenie do dyrekcji, u dyrek to row ie Koch
1 N ow acki udzielali takich fikcyjnych pożyczek. 
O trzym anem i w ten  sposób  pieniędzm i o skar­
żeni fo rm aln ie dzielili się, część bow iem  p o b ra ­
nych z kasy p ieniędzy zabierali dla siebie Koch 
i N ow acki, K om pit zaś zadow ala ł się p o m n ie j­
szym i datkam i za u ła tw ien ie  pożyczki. Jeden  
z oskarżonych , m ianow icie  S eiden frau , u skarża  
się, iż -w (en  sposób  K-Of?1 zab ra ł sob ie z jego  
pożyczki ogółem  5 6 .000  koron , a  in n i rów nież 
w sp o m in a ją  o tak im  podziale łupów ,

C zasam i u p a try w a n o  sobie kogoś z poza 
g ro n a  spó ln ików  i fo rm aln ie w m aw iano  w niego 
pożyczkę, z k tó rej często o trzym yw ał bardzo  
m ato , a lbo  całkiem  nic. lecz w eksd  w ystaw iony  
m usia ł płacić. (V len  sposób  oszukany  został 
przez jednego  7. op era to ró w  wielickiej kasy, nie- 
należącego do obecnego procesu S taszkiew icza, 
cieśla S lan is jąw  S erek, k tó ry  u legając n am o ­
w om , w niósł p o d an ie  O pożyczkę 1 .800 koron, 
o trzym ał ją , w ręczył naw ef jyęk§cl S taszkiew i­
czowi, ale p ieniędzy nie o trzym ał, cb.oć weksel 
dotychczas spłaca.

Inrry m ieszczanin , A ntoni R ąbała , pożyczył 
za nu m o w ą S ę id e n frau a  1000 koron , drugi 3000  
koron , z tego zaś Ko.cjrowi dać m usiał razem  
1800 koron , a K ornpitow l za u ła tw ien ie  p o ­
życzki 120 koron .

S ta n  pożyczek poszczególnych oskarżonych 
w  kasie, p rzedstaw ia  się n a s tę p u ją c o ;

A lter Ł inker, m a jąc  trzy  realności ponad  
m ia rę  obciążone w  dziele pożyczek hipotecznych , 
w in ien  je s t 24 .400  koron , n a d to  m d £3 fałszy­
w ych weksli n a  łączną sum ę 8 5 .660  koron-

S a lo m o n  W im m er, zadłużony przedsięb iorca 
bu d o w lan y , m a  pożyczek h ipotecznych 158.950 
k o ro n  i 26 weksli ze sfałszow anym i podp isam i, 
Jub w ystaw ionych  na nazw iska n ie istn iejących  
osób , na sum ę .45,860 koron.

M arkus B la tt m im o, ź.ę nie pogiada żadnego 
m ają tku , „reg u lo w ał” sw ojo in te resa  .yy kasie 
wielickiej, a jako  rez u lta t tej operacji pozosta­
wił jej* 4 fałszyw e weksle n a  9060  koron.

M aurycy W aldm ati, m ający  dom  w artości 
2000  koron , zeskontow ał weksli fałszyw ych, lub  
sfingow anych  n a  ?9 .630  koron.

Gliaskel G rossm ann , rzeźnik bez m ają tku , 
m a sześć fałszyw ych weksli n a  7 ,404  km on .

A b ra h am  S e iden frau  m a pożyczki h ip o ­
tecznej 109.600 koron  i razem  z B ienenstockiein , 
k tó rego  wszyscy oskarżen i nazyw ają  „głów nym  
fab rykan tem  fałszyw ych p o d p isó w ”, a  k tó ry  
uciekł do  A m eryki — fałszyw ych i sfingow a­
nych  weksli na 106.680 koron*

Na koniec W ilhelm  Koch, choć s ta tu t za­
b ran ia ł m u jak o  urzędnikow i kasy, w chodzić z 
n ią  w sto sunek  kredytow y, pożyczał p ieniądze 
n a  in n e  nazw iska i posiada  do tychczas nie w y­
kupionych takich  wcksl na 1800 koron.

A żeby ten  s ta n  rzeczy uk .yć , uciekali się 
oskayżęni Koch, N ow acki, a zwłaszcza K om pit 
do najróżno rodn iejszych  oszustw . K om pit więc 
p rzen iósł część pożyczek w ekslow ych n a  ra c h u ­
nek h ipo teczny , n iek tó re  kw oty  ukryw ał, ^  b i­
lan sach  rfiei w ykazyw ał zaległego podatku , d aw ał 
do kasy  sw oje kw itki na g ru b e  kw oty  i kazał 
je  liczyć za gotów kę. W  osta teczności tró jk a , 
trzęsąca kasą  wielicką, uciekała się aż do w y­
dzieran ia  dow odów  doręczenia z filury i u su w a­
nia całych k a r t z książek podręcznych ze sp i­
sem  weksli do prolongat,.

W reszcie w szystkie te  m anipulacj.e jiic już 
nie pom agały , sp ra w a  m usia ła  w y j ś ć  p ą  jaw .

W ted y  N ow acki w ezw ał do siebie S e iden fraua , 
dal m u  32 0 0  ko ron  i kazał u c ie k a ć ; S eiden frau  
z żoną i B ienenstock iein  uciekł is to tn ie , ale p o ­
n iew aż w L ondyn ie  go p rzy trzym ano  i o d eb ran o  
m u p ieniądze, pow rócił i zgłosił się do sądu. 
T ak  się p rzedstaw ia  rz.ee/ w edle ak tu  oskarże­
nia , głów nego przeciw' 8 oskarżonym  i d o d a tk o ­
wego przeciw  Seidenfrauow i.

W spom nieli jeszcze należy, że pom iędzy 
psychicznym i pow odam i tych nadużyć, ak t o sk a r­
żenia w spom ina zbyt rom an tyczne , m im o p ode­
szłego w ieku, ho la t 71, u sposob ien ie  N ow ackie­
go i życie n.ad s ta n  b u ch a lte ra  K om pita , k tóry  
choć m ieszkał za bezcen u W im m era  i jeździł 
jego  końm i w ydaw ał bardzo  w iele p ieniędzy i 
tak  np. jed n o razo w o  był w s ta n ie  w ydać na 
zakupno  m ebli 2400  koron.

A kt oskarżen ia dodaje  także, i,'. K asa w ie­
licka zm uszonąby  by ła do likw idacji tem i n a d u ­
życiam i, gdyż s tra ty  przez n ią poniesione , p rze ­
w yższały fundusz rezerw ow y o 208.777 koron 
40  bal., guyby nie to , że naczelny dyrek to r, p, 
Gzecz, złożył do K asy bezprocen tow o nn la t 15
2 0 0 .0 0 0  koron.

Do rozp raw y  w ezw ano  62  św iadków , 1 
znawrcę rachunkow ośc i, dw u znaw ców  pism a 
i zap ro p o n o w an o  odczytaniu" 94  pro tokołów  
i ak tów . R o zp raw a więc przeciągnie się ennaj-
m niej przez trzy  tygodnie

* * if.
P roces w sp raw ie  nadużyć w  wielickiej K a­

sie oszczędności rozpoczął się dziś o godz. 10 
ran o . Na ław ie obrońców  zasiada ich ośm iu, 
a  m ian o w ic ie : oskarżonego  K ocha bron i d r. 
Jakubow sk i. N ow ackiego dr. M arek P eiper-, K om ­
p ita  dr. G old liam rner z T a rn o w a , L inkera dr. 
W idiger, W im m era  dr. -Juljan P e ip e r, B latla  dr. 
Eugenjusz Rei te r  ze L w ow a, W ald rn an n a  i 
G ro ssm am ia  dr. K ilhąow ski, wreszcie S e iden fraua  
d r . Paw łow icz.

R ozp raw ie  p rzysłuchuje się radca rąch im r 
kow y nam ies im etw a  p. Ą n tom  Salik. w ezw a­
ny ja k o  rzeczoznaw ca rachunkow ości.

W szyscy oskarżeni m oją w ygląd przygnę­
bionych, prócz S e id en frau a , k tó ry  uw ażn ie przy­
słuchu je  się i K om pita , k tó ry  o b jaw ia  w ielką 
pew ność siebie.

O dczytanie ak tu  oskarżen ia trw a ło  dw ie
godziny, do 12 w pe łu d ., poczem  rozpoczęło się
przesłuch iw an ie  pierw szego oskarżonego , Kocha. 

* *
K r a k ó w  25 kw ietn ia. A resztow aną w 

Sprnwie wiejickicj kasy oszczędności, żonę S ei- 
d en frau a , jak o  posz ląkow aną 9 udział w  oszu­
stw ach , na szkodę te j kosy popełn ionych . yvy_- 
ppśeił sąd  k arn y  w czoraj n a  w olność. P o d e jr  
rżenia o w spółm l/Jął okazały sić_ nieuza$ltr 
dn ionetn i,

l* W Ó W  25 kw irffrją, 
(„Monitor" przed sądem).

Dziś przed  przysięgłym i rozpoczęła się roz­
p raw a  przeciw  p. E rnestow i B rc ite ro w i, re d a ­
ktorow i „M o n ito ra”, oska lżonem u przez ad w o ­
kata  d ra  T ob iasza  A schkenazego i posła do rad y  
państw a p. Ja n a  S tap in sk iego  o obrazę czci 
popełn ioną drukiem . P . S ta piński oskarża Brei- 
te ia  o to, iż m u w piśm ie sw ojen i zarzuciŁ że 
jd ff zd ra jcą  spraw y ludow ej, renegatem , gdyż 
jako  członek k p n p te tą . zajm ującego  się likw ida­
cją R anką w łościańskiego, ołfebyyyął' rq łę par/,ą:  
dzia w rękach  dud ^górskiego, k tn ra p i i  dopń . 
m agar w ydusić od chłopa to, czego i)r. Zgórski 
sądam i i egzekucją nie m ógł dokonać.

Dr. Ascb.kenazy oskarża p, B reltera o to, 
że om aw iając  proces p. Jackow skiego, zarzu t ił 
drow i A., iż zam iast odbyć po śm ierci m atk i 
pokutę, ry tuałem  p rzep isan ą , pow rócił do sali 
sądow ej i wygłosił przeciw  p. Jackow skiem u 
Tilaidoyyj'. po  „nie m ógł sob ie odm ów ić p o ­
jem ności nljc;nąka, g o re n iu  \yolno rzucać bez­
karn ie  b ło te m ”, daiej $t,aś,’ ip  ."pofjć?ąg fo jp raw y  
rzucał dow cipam i, niegodnym i sali sądowej!?', ztf 
„ jest pom ocnikiem  o p raw có w ” —  palestran teru , 
w ygrzew ającym  się w  p rzedpokojach  Roiń^kiego, 
L oew enste ina  etc.

D ra A schkenazego zastępu je  dr. L ilieo, p, 
S lap ińsk iego  dr. Grek.

S E J M .
J.J. ppsiecRsepie^S sesji VI'. perjodu.

jjó  kw ietnia
P osłow ie schodzą się w cale licznie, acz tie* 

posp iechu . O godz. 10 zn a jd u je  się w sali zale- 
J jy je  k ilkunastu  posłów , pom iędzy lym i pp .: 
A braham ow icz, Każ. Radon), G zartoryski, Ilzie- 
duszycki W ojc., G orayski, Jaw orśk i, Jęih*ęjn„ 
w irz, Sanguszko , Zaleski. Nieco później p rzyby­
w a m in iste r dr. P ię tak , w itan y  serdecznie przez 
posłów . Mimo p rzeb y te j uporczyw ej influenzy 
yvygląda dobrze . Z ajm uje  m iejsce po lewej s tro ­
p ie izby jy p ierw szypj rzędzie ław  poselskich.

P osiedzenie rozpopzęjo §ię (jopjepo o go^ż.
11 m. 45.

P o  odczytan iu  spisu petycy j, przy  k tórej 
sposobności p rzem aw ia ł p. T rzecieski, p o p ie ra jąc  
petycję kom ite tu  zajm ującego  się o d re s ta u ro w a ­
niem  ka ted ry  w K rośnie — pośw ięcił p. m a r­
szałek gprące w spom nien ie  inrarłernu biskupow i 
ta rnow sk iem u , p , ^ o b o ę o w f -  klójrego ' izbą 
sto jąc  w jasluchala.

P rzed  p rzystąp ien iem  do porządku dzienne­
go uchw alono  na w niosek p. R adcniego K., aże­
by wszelkie petycje, zdążające do obciążen ia 
budżetu , odsy łane były od tąd  do w ydziału kraj. 
kou p sja  bow iem  prace sw e ukończyła. R zlonkó- 
wie w ydziału kraj., p p .: G| j p n ) i , o c  f )V :e i 'C r  
s z c z y ń s k i  odpow iedzieli n ą  dw ie in te rpelacja , 
m ianow icie w sp raw ie  za tru d n ian ia  k ia jo w f',ó>y 
przy  robo tach  kolejow ych i rozdaw nictw a s(yr 
peud jów  7- fund- T o^.arp ick iego , Go do  pierw szej 
to  p, C ham ice zaznaczył, że wszelkie rchofy  
p o d ejm o w an e przez k raj. od d aw an e  byw ają  % 
reguły  krajow com  — co do sty p en d jó w , w y ja­
śnił p. W ereszczyński, że rozdaw nictw o odbyw a 
się ściśle w edług  przepisów .

Z porządku  dziennego m otyw ow ał kró tko  
p. P o t o c z e k  sw ój w niosek w sp raw ie  włości 
ren tow ych  (o czem obszern ie p isaliśm y vr D zien­
niku). W niosek  odesłano  do kom isji dla reform y
agra rne j-

R. (y r a n i ą r c z y k  rpotyw ow ał sw ój w nio­
sek w  sp raw ie  obw ałow an ia  ^Tisły od r^ek] 
Białki do u jścia P rzem szy . P rzy tej sposobności 
podn iósł bardzo  tra fn ie  dziw ne, a n ieprzychylne 
postęp o w an ie  cen tra lnego  rz.ądu w iedeńskiego 
w obec Galicji. W niosek odesłano  do kom isji 
gosp. k rajow ego.

O dnośn ie  do w niosku w ydz. k rajow ego (ref. 
p . C h a m i e c )  udzielono gm inie w  H arodyszczu

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwa­
łym zapachem. Woda lwowska jest znako­
mita pertum# Jo skraplania sukien i chustek. 

n » k -  8 0  en lśw  i 1 50  :t

Jan Ihnatowicz
Sklepy własno we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMTŚLU, CZkRNIOWCACH. 

oraz wh wszystkich pierwszuizędnych aptekach, dropuerj&cb, sklepach 
i układach frysjć* kich
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bazyljańsk iem  koncesji n a  p o b ie ran ie  o p ła t m y- 
tn iczych od przew ozu przez rzekę Bug.

W  m yśl w niosku w ydziału krajow ego (ref. 
p . V ayhinger) uznano w y b ó r d r. L eo n a rd a  P ię ­
ta k a  n a  posła do se jm u z m iasta  L w ow a, po- 
czem now o w ybrany  poseł, a  w raz  z nim  pp. 
G órka i K rasicki złożyli ś lubow anie  poselskie.

Im ien iem  kom isji go sp o d arstw a krajow ego 
p rzedstaw ił p . S ehnell w nioski w sp raw ie  k ra ­
jow ej szkoły gospodarstwa lasowego. W nioski 
te, k tó re  ju ż  w „D zienniku" podaliśm y, zostały 
p rzy ję te  bez dyskusji.

Im ien iem  kom isji g o spodarstw a krajow ego 
p rzedstaw ił p. V ivien sp raw ozdan ie  o krajow ej 
ś redn ie j szkole rolniczej i folw arku w  Czerni­
chowie. P rzy  lej sposobności zab ra ł głos p. 
S t o j a l o w s k i ,  k tó ry  podniósł, że nauczyciele 
tej szkoły są źle p ła tn i, że budynek  je s t zły etc... 
P rzyzna je  011, że sam o sp raw ozdan ie  ju ż  do ­
s ta teczn ie  w ytyka braki i w skazuje środki za­
radcze, p rzem aw ia jed n ak , aby  pobudzić k u ra -  
to rję  do energiczniejszego działania . N astępn ie  
o m aw ia  znane zajścia w szkole i k ry tyku je sp o ­
sób  u k a ra n ia  uczniów .

P o  krótkiej odpow iedzi re feren ta  przy ję to  
w nioski kom isji.

Wychodźtwo ludu.
Im ieniem  kom isji ad m in is tracy jn e j p rzed ­

staw ił p , C zaykow ski \Ył. W . sp raw ozdan ie  o 
w niosku p. P iła ta  w  sp raw ie  w ychodźtw a ro b o ­
tn ików  ro lnych  do N iem iec. K om isja p rze d sta ­
wia do uchw ały  w nioski n as tęp u jące :

Sejm  w zyw a r z ą d :
I. ab y  zebrał jak  najdokładniejsze d a ty  o

ludności, w ychodzącej w r. i 900 n a  czas ro b ó t 
po lnych do Niem iec tudzież do innych  krajów , 
z uw zględnieniem  płci, w ieku, oraz za tru d n ie ­
n ia , m ianow icie, czy to  są robo tn icy  nie m a ją ­
cy g ru n tu  ni dom u. czy też w łaściciele g ru n ­
tów  lul) dom ów , a lbo  w reszcie członkow ie ro ­
dziny właścicieli g ru n to w y c h ;

(I. ab y  poddał ścisłem u nadzorow i p rzed ­
sięb io rstw a pośredn iczące w  dostarczan iu  ro b o ­
tn ików  i w ydał tym czasem  w  drodze ro zp o rzą­
dzenia przepisy , określa jące ich działalność, a 
to  w  celu u ła tw ien ia kontroli i zapobieżenia
w yzyskiw aniu  ludności. P rzedsięb io rstw om  tym  
nąleży zakazać w ym aw ian ia  sobie, iż zap la ta  
d la  robo tn ików , k tórych  nastręczały , m a być 
w y p łacan ą  na ręce pośredniczącego p rzedsię­
b io rstw a.

III. Poleca się w ydziałow i k rajow em u, ab y  
p op ie ra ł usiłow an ia organizacji pośredn ic tw a p ra ­
cy w zaw odzie rolniczym  w  obręb ie  naszego 
k ra ju , m ianow icie przez stow arzyszenia rolnicze.

Jfjerw szy ząb)«ł głus p . 3 f o j a l o \ y  s k  i ; 
k ry tykow ał on  sp raw ozdan ie  jako  yyecy pokorną, 
p łaczego  p. P iłat i kom isja dom agają  się do- 
pi,ero zb ieran ia  d a t s ta ty stycznych?  W szak one 
s ą  i m ogły być już  zeb raną. W  spraw ozdan iu  
fem  nie m a Pif, poby w skazyw ało ' n a  p ra ł ty­
czne rozw iązanie tej kw estji, sta jącej sic z fcą* 
żdym  dniem  bardziej palącą. P o trzebn iejsze  niż 
ta  s ta ty sty k a  byłyby b ad an ia  n a  te m a t nędzy 
galicyjskiej, k tó ra  lud zm usza do opuszczania 
k ra ju . T rzeb ab y  także z d rugiej s tro n y  zebrać 
d a ty  odnoszące się do  zarobków  naszych ludzi 
za g ran icą . U derza n a tu ra ln ie  n a  „obszarn ików ", 
że nie chcąc w prow adzać oszczędności w zakre­
sie osobistych w ydatków , uciskają robo tn ików . (?)

(kjyni dalej rządow i, a y.wtaszczą sta ro s tw om  
jsarzup ze sw em  postępow an iem  zrpusza lud  da 
Uciekania z k raju  i dla udow odnien iu  tego. cy­
tu ję  kilka zarzu tów , k tó re  podnosił w „W ieńcu 
j Pszczółce*. U derza dalej n i  to, że w ładze p o ­
lityczne baw ią się w „kw alifikow anie* chłopów  
i rozm aitą  n ń arę  s to su ją  do różnych odcieni 
politycznych.

P . S t a d n i c k i  ośw iadcza, że po lem ika z 
ks. S to jalow skiin  je s t  n iem ożliw a; on zaw sze 
go jów  w szystko przekręcić, odw ołać, zm ienić — 
(P jrhak jer jegó jnowy je s t czysto agi łą c z n y .  — 
Ajusi je d n ak  z całą siano  wćżośćją odeprzeć za- 
jrżut, jakoby  w niosek p. P iła ta  byl tylko ,p o -  
Zprpą" p ró b ą  prak tycznego  rozw iązania sp raw y . 
£ a t » o  je t i  ag itow ać słow em , tru d n ie j sp raw ę 
w szechstronn ie  zbadać, a  bez zbadan ia  m epo- 
d o b n a  wydać, po trzebnych  zarządzeń. S p raw a  
lej doniosłości da się rozw iązać tylko przy d o ­
b re j woli w szystk ich  pow ołanych  czynników  — 
nie zaś przez d rażn ien ie . W ychodźctw o m ogłoby 
się znacznie zm niejszyć, gdyby lud  nasz nauczył 
się lepiej u p raw iać  ziem ię, bo  faktem  jest, że 
są  cale okojicę, w  których  w ydajność  je j nie 
zostan ie w yżyskaną. 'M ów iąc żas o zarobjcą u 
nas, a gdz.e indziej, n ie tiz ę b a  żapoiriinać o su ­
m ie p racy  indy  w .dualnej; tam , gdzie je s t za ro ­
bek Wyższy, je s t n iew ątp liw ie wyższa sUrąa p racy  
osobistej. U n as  by łoby  lepiej pod  względem 
zarobku , gdyby ludność w iejska n ie m iała  „k a r­
dynalne j"  słow iańskiej w ady, k tó ra  p len i się 
zwłaszcza w  dom u. — O m aw ia dalej szkodliwą 
działalność a jen tó w  em igracy jnych , k .ó re j konie­
cznie zapobiegać po trzeba. I jem u  je d n ak  rezo- 
jiipje kom isji w y d ają  cię sta' s ła b e ; Ju bow iem  
głów nie chodzi o zorganizow anie rozum nej opieki 
nad  sp raw ą  w ychodźtw a. A peluje w końcu do 
rządu , ażeby w sp raw ie  te j okazał w ięcej energji 
i siły. (Oklaski).

P . Ś r e d n i a w s k i  użalą ąię, że (sprawo­
zdan ie  je s t bardzo  platorilĆzne, że nie s taw ia  
sp raw y  na g runcie  rea lnym . D om aga się zb a­
d an ia  sta tystycznego  przyczyn w ychodźstw a i sil­
niejszego nacisku n a  po trzebę u tw orzenia b ió r 
p racy , wreszcie w ezw ania rządu , a b y  nie u tru ­
dn ian o  w łościanom  d o staw an ia  paszportów , 
■ i  zasadzie bovyiem uzna je  on konieczność ra -  
p jo n a ln ^ f em igracji w  k ra ju  Jak biednym , jak  
fyaiieją. *

K o m i s a r z  r z ą d e w y  h r. Łoś s ta n ą ł w 
obyonie w ładz rządow ych. Zaznaczył, że u e  
spuszczają one ? oka w ażności te j sp raw y , nie 
ą ta rą  się 011 u tru d n ia ć  em igracji, ch y b a  tam , 
gdzie ona s ta je  się w p ro st sz tuczną ep idem ją 
P olityczne w ładze pow iatow e o trzym ały  jak  n a j-  
energiczniejsze polecenia w k ie runku  tłum ien ia  
pokątnych  ag e n tu r  i w yzysku. Go do w ydaw ania  
paszportu , to  ogran iczen ia są  tylko ustaw ow e i 
b ad a n ie  tych ograniczeń m oże isto tn ie sp raw ę  
p rzeciągnąć. Co do ow ych „fak to rów " paszpor­
tow ych, to  zna on tylko je d en  w ypadek i tam  
urzędnicy zostali ukaran i. Jeżeli to  się gdziein­
dziej pow tórzyło , w inni rów nież u k ara n i zosta- 
jąą. Go d °  w niosków  kom isji, to  go tów  przyrzec 
wszelkie poparc ie , chociaż nie m oże zapew nić, 
że w szystkie d a ty  dostarczone być m ogą.

P . P i ł a t  tlóm aczy, jakiem m iał in tencjo , 
s taw ia jąc  sw ój w niosek. Chodziło m u o zeb ra­
nie d a t dokładnych  przy pom ocy w ładz po lity ­
cznych krajow ych. W ładze tc  pow inne  były  już

po postaw ien iu  w niosku  ze sw ej s tro n y  zająć 
się zeb ran iem  dat, gdyż czas do 1 kw ietnia był 
najlepszy. W obec opóźn ien ia b ad a ń , na te n  rok 
w niosek byłby zbędny. Ale n a  przyszłość m a 
on zaw sze znaczenie. Chodzi o to, jak , kto i 
z kim  em igru je. Czy to  ludzie bezdom ni, czy 
fam ilijni, czy tylko m łodzi parobcy , czy ci, k tó ­
rzy n a w e t m a ją  ziem ię? Co się tyczy tz. giełd 
pracy, k tó rych  dom aga się p. S redn iaw sk i, lo 
nie uw aża on, ażeby  w tej form ie były p ra k ty ­
czne. O rgan izacja  b iu r  pośredn ic tw a m usi być 
wy specjał izou an ą , zaw odow ą.

P . N i e b y  ł o w i e c  podnosił skargi w ło­
ścian  rusk ich , k tórych  a jenci em igracy jn i ze 
szczególniejszą predy lekcją w yzyskują.

P . W a c h  n i a n i  11 p rag n ie  także w zm o­
cn ien ia  kon tro li i w ytw orzenia organizacji po ­
średn ic tw a p racy  i w ychodźtw a.

P . S t o j a 1 o w s k  i p rzem ów ił raz jeszcze, 
dow odząc, że jego  zap a try w an ia  były rac jo ­
n a ln e  (!). K om isarzow i rządow em u zarzuca, że 
z a p a try w an ia  jego są op tym istyczne: K ażdy (?) 
urzędnik  (?) jest w rogiem  chłopa (?!).

K r  a m a r  c z y k dom aga się u stan o w ien ia  
sta łe j kom isji dla b ad a n ia  przyi-zyn i ob jaw ów  
em igracji. O d p o w iad a jąc  ks. S to jalow skiem u 
podnosi, że je s t on  rozm yślnym  pesym istą , u 
nas podnosi się ro ln ictw o, czynią się m eljoracjc, 
postęp  je s t w idoczny. P odnosi się leż s to p a  
zarobku . E m igrac ja jest. czasam i w p ro s t ch o ­
ro b ą  naś ladow nic tw a, je s t lekkom yślnością — 
idzie jeden , idzie drugi (oznaki zgody w izbie!) 
Ks. S to jalow ski m ów i, że rob o tn ik a  trak tu je  
zagran ica  lepiej. Jegom ość się m yli (wesołość), 
w iem  od rob o tn ik ó w  naszych, że zagran icą t r a ­
k tu ją  ich jak  bydło, w yzyskują obrzydliw ie. 
K siądz S to ja low si m ów i, ab y  m ów ić (wesołość),
0 rzecz m u nie chodzi. Co do tych „dużych" 
pieniędzy, k ló re  n iby  to uszczęśliwiać m ają n a ­
szych w łościan, tu  odczytuje lis t jednego  z w ło­
ścian , dow odzący, że pieniądze te nie sto ją  w 
najm niejszym  stosunku  do  niekorzyści, jak ie  em i­
g rac ją  przynosi, (Oklaski i b ia w ą  — ks. S to ja ­
lowski rozp raw ia  sic p o k ątn ie  z m ów cą).

S p raw ozdaw ca p. W ł. C z a y k o w s k i  od ­
p ie ra  przedew szystkicm  zarzu t, ja k o b y  w  tej 
sp raw ie  nic dotychczas nie ro b io n o ; podnosi 
usiłow ania w ydziału krajow ego, Koła polskiego
1 sejm u. W szystkie te  czynniki za jm ow ały  się 
k w estją  em igracji bardzo  serjo , ale n ie  je s t to 
rzecz, k tó ra  d a  się załatw ić od ręki. W niosk i 
dzisiejsze są now ym  krokiem  n ap rzód . N astę­
pn ie w dłuższym  w yw odzie polem izow ał z p o ­
przednim i m ów cam i, w zględnie w yjaśn iał s jan p - 
w isko kom isji w te j spraw ię.

W  głosow aniu  p rzy ję to  w nioski kom isji 
z p o p raw k ą  p. Ś redniaw słdego, ażeby  w ezw ać 
rząd  do b ad a n ia  p r z y c z y n  e m i g r a c j i ,

O godzinie 3*15 ośw iadczył m arszałek , że 
pia zam iar zam knąć posiedzenie,

O dczytano w nioski j in terpolacje,
K oniec posiedzenia o g, 3 730. N astępne we 

czw artek  o godzinie 10 ran o .
Interpelacji w noszą do kom isarza rząd o ­

wego p p . : dr. B e d n a r s k i  w sp raw ie  ochrony  
przed  złą naftą  i w sp raw ie  kontro li w tym  
kierunku .

D a t a  w sp raw ie  regulacji R opy  i W isłoki.
D a t a  do wydz. k ra j. w  sp raw ie  gospodar­

ki drogow ej w ydziału pow iatow ego, w; (Jrybow ię.

T{ Jrlo p y  otrzym ali p. K oziebrodzki (4 dni), 
U rzeehow ski (7 dn i), M aflejski (do końca sesji), 
S iem iginow ski n ą  dn i 12;

Wniosek uczynił p. G órka w sp raw ie  o r­
ganizacji b iu r pośredn ic tw a p racy  w całym  k ra ­
ju , p. K lem ens D z i e d u s z y c l u  postaw ił w n io ­
sek w sp raw ie  u sta len ia  kon tyngen tu  gorzeln ia­
nego. O ba te  w nioski b ęd ą  czy tane na ip tp ę j -  
szem posiedzeniu .

Gospodarstwo, przemysł i
— Galicyjski dla handlu i przer

ptySdfb Braków 24 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
odbyło się kKKHI zwyczajne ogólne zebranie akcjo­
nariuszy Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu-. 
Było ono bardzo ożywione, z powodu dyskusji, jaką
wywołała zwłaszcza kweslja likwidacji Banku kredy­
towego. Po przeprowadzeniu dyskusji, przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie zarządu i sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, wykazujące obrót kasowy 
w Krakowie 41 ,588 .306  zl 48 et., a w filji Iwo? 
węjrięj 23 ,431 .86$  zł. 31 ęt.,' zaś czystego zysku 
10!) 66 f  zł. i  8 et. Z czystego zy.Au przeznaczono
100.000 zł. na wypłacenie \  % dywidpądy pn 8 zł.
od akcji, resztę rozdzielono pomiędzy rozmaite fun­
dusze.

Nastąpiły wybory; Do rady nadzorczej weszli 
na 3 lata: książę Eustachy Sanguszko, J. Biliński, 
książę Władysław Sapieha i A. W eishut, a na jeden 
rok dr. Binder; do komisji rewizyjnej gaś Henryk 
Stryk, Tadeusz Onyszkiewicz i jako zastępca, p. A. 
plaser. Eada nadzorcza wybrała następnie swoim 
prezesem p. Tolloczkę.

— B u d a p e s z t  25 kwietnia „Budapester 
Corespondenz" donosi: Pod firmą Towarzystwo 
akcyjne dla przemysłu leśnego „Union", ukonstytuo 
wąlo się tutaj przedsiębiorstwo, mające na celu pie­
lęgnowanie produkcji drzewnej w obrębie auslro- 
węgierskiej monarchji i eksport drzewa za granicę. 
Kapitał zakładowy wynosi 4 ,7 0 0 .0 0 0  koron. Na po­
czt t tej sumy wpłacono już 30 % gotówką. Do dy­
rekcji zostali wybrani deputowani Cliorin, Gyoerffy, 
dyrektor banku Oeser, adwokat z \Viędnią Rohn, 
baron Aleksander Poppęr z Wigdpia, poseł do. rady 
państwa Struącber Z tizeriiiowiep, Rudolf Wolfarlb 
? Tryjestu; do rady nadzorczej zaś Baecher z Wie- 
dnja, dyrektor Frischmann ż Budapesztu, adwokat 
Gollfielf z Berlina, dyrektor Lazar Roimann z Buda 
pesztą.

Towarzystwo zamierza rozpocząć swoją działal­
ność od nabycia na własność, znajdujących się 
w Siedmiogrodzie i na Buków nie przedsiębiorstw 
firmy Aleksandra Poppera.

— W i e d e ń  25 kwietnia. (G iełda zbo- 
huwa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 8 08 do 8-10, na maj- 
czerwiec od 8 02 do 8 03, na jesień od 8*19 
do 8 2 0 ; żyto na wiosnę od 7*12 do 7 1 7 ,  na 
maj-czerwiec od 7 1 0  do 7 1 2 ,  na jesień od
7 26 do 7*27; kukurydza na maj-czerwiec od
5 '7 5 do 5 '76 , na czerwiec-lipiec od — do
— ' — , na lipiec-sierpień od 5*86 do 5 8 7 ; owies 
na wiosnę od 5*40 do 5*43, na maj-czerwiec od 
5*38 do 5*40, na jesień od 5*67 do 5 6 9 ;
rzepak na styczeń-luty od —- ' — do , na ster-
pień-wrzesień od 13*20 do 13*30; olej rzepakowy 
na kwiecień-maj od 34*50 do 3 5 -50, na wrzesień- 
grudzień od — do — * — . Tendencja silna.

— B u d a p e s z t  25 kwietnia. ( Giełda zho- 
zowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od 7*71 do 7*72, na maj od 
7*70 do 7*71, na październik od 8 '95  du 8*96; 
żyto na kwiecień od 6 '9 0  do 6*95, na paździer­
nik od 6*93 do 6*95; owies na kwiecień od 
5 03 do 5*05, na październik od 5*33 do 5 '3 5 ; 
kukurydza na maj od 5 49 do 5 50, na lipiec od 
5*59 do 5*60; rzepak na sierpień od 12*75 do 
12 90. Oferty na pszenicę mierne. Chęć kupna 
ograniczona. Tendencja spokojna.

W o j n a .
(Telegramy ,.Dziennika polskiego”).
L o n d y n  25 kw ietn ia. B iuro  R e u te ra  d o ­

nosi /. M asern  pod  d a tą  o n e g d a jsz ą : B oero\v 'e 
opuścili w nocy B uszm anskop  i w ciągu całego 
dn ia w czorajszego pow oli się cofnęli p rzed  w o j­
skam i jen era łó w  B ra b a n ta  i H a rta . P rzypuszcza­
ją , że w ojska angielskie w ciągu nocy zbliżą się 
na odległość 8 m il do W e p p en e r

L o n d y n  25 kw ietn ia . B iuro  R e u te ra  d o ­
nosi z Leew kop pod  d a tą  23 b. m .: D yw izja 
P o iecarew a w yruszyła w czoraj w 2 oddziałach, 
rów nocześn ie w k ierunku  w schodnim  i p o łu d n io ­
w ym , ab y  B oerów  odpędzić od stanow iska , j a ­
kie zajęli koło w odociągów . B rygada konnicy 
usiłow ała obejść Bocrów  w wielkim  prom ien iu . 
Jen era ł S tep h e n so n  operow ał z je d n ą  b ry g ad ą  
na lewo, pu łkow nik  A lderson  z konnym i strze l­
cam i na p raw o . B rygada S tep h en so n a  spędziła 
B oerów  z jednego  pagó rka , podczas gdy A lder­
son  obszedł n ieprzyjaciela n a  sk rn jnem  lewem  
skrzydle kolo Leew kop. R a n o  p rzekonano  
się, że B oerow ie opuścili Leew kop. Jen era ł 
D icskou w yruszył dalej, celom a tak o w an ia  n ie­
przyjaciela . Jak  słychać, w odociągi są  jeszcze 
silnie obsadzone przez B oerów  pod  dow ództw em  
De wetu,

L o n d y n  25 kw ietn ia. B iuro R e u te ra  do­
nosi z W ak erstro m  pod  d a tą  on eg d a jszą : Dzień 
dzisiejszy p rzem inął spokojnie. S tan o w isk a  obu 
s tro n  n iezm ienione. O dbyła się m ała  w ym iana 
ognia, pod trzym yw anego  jednak  tylko przez Bo­
erów . Ogień żadnych  niif-w yrządził szkód.

L o n d y n  25 kw ietn ia. Do b iu ra  R e u te ra  
te leg rafu ją z obozu B oerów  pod Glencoe, pod 
d a tą  23 b. m . : W  zeszłą sobotę B oerow ie n a -  
pad li n iespodzian ie A nglikó\y j ostrzeliw ali ich 
obóz pod  E landslaag te , cofnęli się w szakże, gdy 
Anglicy ocknąw szy się, n a  wili opó r i na s trza ­
ły odpow iedzieli s trza łam i. Z ab ito  kilku angiel­
skich żołnierzy, sto jących  n a  forpucztach , zresztą 
s tra ty  A nglików  pie są  dok ładn ie znane.

L o n d y n  25 kw ietn ia. D zienniki tu te jsze  
donoszą pod  dniem  23 b. m. z B lo em fo n te in : 
P o leearew  obsadził nie napo tkaw szy  silniejszego 
oporu , w od ciągi i zajął w nocy Leew kop. 
W  ten  sposób  cała pozycja zna jdu je  się już 
w reku A nglików  i o d tą d  n ie należy się spo ­
dziew ać żadnego w ydatniejszego oporu .

W edle urzędow ej listy, w  potyczkach s to ­
czonych od 8 — 14 b. m . pod  W ep p en er, zginęło 
8 oficerów  i 18 szeregow ców  a  14 offcęrów 1 
80 ludzi odniosło rany . Jen era ł M ethuen  m iał 
w bitw ie pod  Sw ąrtąkopfo.ntein, stoczonej 20 
b. m . 2  zab itych , J 1 ran n y ch , a  w potyczce 
pod  D ew etądorp  stoczonej 20  b, m . 10 ran n y ch .

M a s e r n  25 kw ietn ia, B oerow ie, k tórzy 
przedw czoraj cofnęli się p rzed  siłam i w o jenne- 
m i je n e ra ła  B rab a n ta , w nocy 'posunęli się zn o ­
w u o kilka mil nap rzód . Rozpoczęli oni p o ­
w tó rn ie  silne b o m b ard o w an ie  W epeneru . W czo­
r a j  prow adzili B oerow ie oblężenie m iasta  z ca­
łą siłą.

M a s e r n  25 kw ietnia, bo ero w ie  a ta k o ­
w ali po lnocpą  część stanow iska pu łkow nika 
EWlgety p o d  W epeney. A tąk zosjał oęjpayjy, 
N ieprzyjaciel u trzym yw ał nastepn jp  przez kilka 
godzin silny ogień k arab inow y  ń a  dłuższej prze- 
str^ep j. S łychać było także k an o n ad ę  działow ą 
\y k jerunku  de W ets-D orp . N ic nie w skazuje 
ną  Jo, ab y  angielskie w ojska m iały  po su n ąć  się 
nap rzód .

B l o e m f o n t e i n  25 kw ietn ia. Anglicy 
zab ra li p rzedw czoraj pagórki, na k tórych  zn a j­
du ją  się źródła w odociągów ; pagórk i te  noszą 
nazw ę S an n ah sp o st. O panow ali ta k ie  ipogt ną 
rzece M odder. Kolo I^rąnzkraal udąlo  się im za 
pom ocą  zręcznego m arszu  zbliżyć o tyle do W e- 
peńer., ' że m ogli p rzep row adzić  hęliograflczną 
korespondencję  z m iastem . S tra ty  A nglików  nie 
są znaczne.

L o n d y n  25 kwiet. Do „Daily N ew s" d o ­
noszą z L aurenco-M arąuez 23 b. m . : A m bu lans 
am erykańsk i udał się w sobo tę  z po w ro tem  do 
N ow ego Jorku , poniew aż A m erykan ie  n ie  nyli 
zadow olen i ze sposobu , w  jak i obchodzili się 
z nim i B oerow ie;

Z atru d n ien i w  lan ryce dy n am itu  w  P re -  
to r ji robo tn icy  zaprzestali p racy , gdyż oęj G 
miesięcy nie o trzym ują  zapłaty .

S łychać, że zginął L ukas M eyer, je n e ra ł 
B oerów .

o b s t r u k c j i  c z e s k i e j  m a n iebaw em  n a s tą ­
pić z a m k n i ę c i e  p a r l a m e n t u .  O bstrukcja  
czeska, k tó rej sz lach ta czeska nie pop iera , p ro ­
w adzi do rozb ic ia praw icy .

DEPESZE
te leg ra ficzn e  i te le fon iczn e.

Z sejmów.
P r a g a  25 kw ietn ia . S e jm  o b radow ał 

w czoraj w dalszym  ciągu nad  w nioskiem  posła 
P aca k a . P oseł F o r z t  polem izow ał z tw ierdze­
niem  N iem ców , ja k o b y  rozporządzenia językow e 
B adeniego  były  rów noznaczne ze z łam aniem  
u s ta w  obow iązujących. M ówca cy tu je  szereg 
ustaw  i rozporządzeń n a  dow ód, że ro zpo rzą­
dzenia językow e były zupełn ie legalne i tw o ­
rzyły jedyn ie  ciąg dalszy ustaw odaw czo zagw a­
ran to w a n e j realizacji językow ego ró w n o u p ra ­
w n ien ia . Nie w ydan ie  tych rozporządzeń , ale 
ich zniesienie było zb rodn ią . G dyby to  w szystko, 
co S taroczesi po p ię tn as tu  la tach  usilnych s ta ­
ra ń  w ywalczyli, m iało być odrazo  zniszczone, 
byłoby to  sam obó jstw em  dla p ań s tw a . M łodo- 
czesi nie bo ją  się abso lu tyzm u, oni siali zawsze 
na g runcie  ró w n o u p raw n ie n ia  i rów ności obu 
narodów . K oniecznem  je s t zaprow adzen ie  ja k ie ­
goś modus vivendi i uw zględnienie u sp raw ied li­
w ionych żąd ań  n aro d u  czeskiego. N ad  sześcio- 
m iljonow ym  narodem  nie m ożna przejść do 
porządku  dziennego. M ówca ośw iadcza w końcu, 
że Czesi m uszą iść so lidarn ie  i ew en tualn ie  
gdyby to  było konieczne, z całą silą podejm ą 
walkę, k tó ra  dla nich n iezupełnie je s t p o zb a­
w iona w idoków  zw ycięstw a.

P oseł E p  p i n g  e r  om aw ia obecny s ta n  
kw estii jgzykow ej w C zechach i ośw iadcza, że 
żądane przez N iem ców  n arodow e rozgraniczenie 
odpow iada dzisiejszym  stosunkom  fak tycznym . 
N iem cy chcą zapew nien ia niem ieckiego obszaru  
językow ego i g w aran c ji w obec nadużyć u tra -  
kw izm u, narodow ego  te ro ryzm u  i prow okacji.

L u b ia n a  25 kw ietn ia. S ejm  p rzy ją ł re ­
zolucję posła L enarc ica, w zyw ającą rząd, ab y  aż 
do czasu zap row adzen ia  now ej u staw y  o szko­
łach realnych , rozpoczął ak tyw ow ać, począw szy 
otl 1901 roku przy  szkole rea lne j w Lublartie, 
s łow eńskie k lasy  para le lne , a dalej rezolucję p o ­
sła H rib a ra , w sp raw ie  zap row adzen ia  w w yż- 
szem  g im nazjum  słow eńskiego języka w ykłado­
wego dla religji, m a tem aty ce  i h isto rji n a tu ­
ra lne j.

Z s e jm u  węgierskiego.
B u d a p e s z t  25 kw ietn ia. Na w czoraj- 

szem posiedzeniu  se jm u p rezy d en t m in istrów  
S z e l l  zapow iedział, że sesja  zostan ie  zam kn ię ta  
w e czw artek . O tw arcie now ej sesji odbędzie się 
30  b. m . U konsty tuow an ie  zaś now ej izby wr 
n as tęp n y  w torek. L kolei p rzy ję ła izba do w ia­
dom ości p ro g ram  prac, przedłożony przez p re ­
zydenta m inistrów 7.

P o  zała tw ien iu  kilku spraw ' m niejszego z n a ­
czenia, przyjdzie pod  o b rad y  u s ta w a  o zniesie­
niu s tem p la  kalendarzow ego i inseratow ego. 
dalej u staw a  o podatku  giełdow ym , o raz p ro ­
jek t w ydan ia  now ej re n ty  koronow ej n a  sum ę 
110 do 120 m iljonów . W  końcu Szell zaw ia­
dom ił, że sejm  ob rad o w ać będzie rów nocześnie 
z sesją  delegacyj.

Z parlamentu niemieckiego.
B e r l in  25 Kwietnia. P a r la m e n t p rzy ­

ją ł w czoraj w  pierw szem  i d rug ie tn  czy taniu  
tra k ta t, zaw arty  z A u stro -W ęg ra in i, w  sp raw ie  
pchrony  p raw  au to rsk ich  odnośn ie  do dziel li­
te ra tu ry , sztuki 1 fotografji.

Wiec przemysłowców.
W i e d e ń  25 kw ietn ia . W iec p rzem ysło ­

w ców  austrjack ich  p rzy ją ł jednom yśln ie  rezolucję, 
w yraża jącą  się przeciw ko p ro p o n o w an y m  przez 
kom isję p rzem ysłow ą izby posłów  zm ianom  p a ­
rag rafów  59 i GO ustaw y  przem ysłow ej. R ezo­
lucja w zyw a posłów , ażeby dołożyli wszelkich 
s ta ra ń , celem odrzucen ia  p ro p o n o w an y ch  zm ian , 
ja k o  szkodliw ych dla rozw oju  h an d lu  i prze-

Sytuacja w Austrji.
— rL głosów  p rasy  czeskiej o obecnęm  p o ­

łożeniu  zano tow ać należy arty k u ł „R ad ikąlnych  
L istów ". W edle tego dziennika posłow ie czescy 
n ie będą  w s ta n ie  w ykopać sw ych g ró ź b ; z je ­
dnej s tro n y  bow iem  in p e  s tro n p ic tw a  praw icy  
nie będą ich m ogły w tedy  pop ierać , z d rug iej 
zaś s tro n y  w sainypi k lubie m łodoczeskim  is tn ie­
je  silpy p rą d  p rzeciw obstrukcyjny . T ego sa m e­
go zdan ia  je s t „0,a s“, w edle k tórego , u trzy m a­
nie p raw icy  je s t koniecznością. „Politik " p rzew i­
duje , że p rezy d en t K ó rb er będzie zm uszony po - 
p ro stu  ok tro jow ać sw ój p ro jek t językow y, jężeli 
nie znajdzie dla rtiego większości w p arlam enc ie . 
S taroczesk i „H las N aro d a"  podnosi, że je d y n ą  
d rogą uzyskanja w ew nętrznego  języka je s t d ro ­
ga ustaw y  i że w razie użycki je j będzie m ożna 
p ro jek t K orbera  pop raw ić . W  każdym  razie pip 
w iedzie do tego obstrukcja .

— A by w ypełnić ob raz  opinji o obecnej 
sy tuacji, podajem y  jeszcze glos „L inzer T ages- 
p o s t" . D ziennik ten  podnosi, że obstrukcja  cze­
ska doprow adzić m usi do zerw ania sojuszu m ię­
dzy Czecham i a konserw atyw nym i N ietpcatni, 
Szalę m usi przew ażyć ud arem n ien ie  przedłożep 
inw estycyjnych , które m ai \ p rzynieść ketrzyśct 
przedew szystkiem  krajom  alpejsk im .

(Telegramy „Dziennika polskiego”).
B o r n a  25 kw ietn ia. „M oraw. O rlice" za­

m ieszcza znam ienny  artyku ł, d a to w an y  z P rag i, 
a pochodzący z kół p raw ego  skrzydła obozu 
czeskiego, w k tórym  pow iedziano , że sku tk iem

Usuwanie się ziemi.
25 kw ietn ia. Jak  donoszą z P o d ic - 

b rad u  i F alknow a, w  okolicach tam tejszych  u su ­
w a sie ziem ia z pow odu  w targn ięcia  wody.

Strąjki.
KrólOdWÓr 25  kw ietn ia . W  trzech  fa­

brykach  tkackich  tutejszego okręgu  s tre jk u je  
około 300  robo tn ików , k tórzy  żąd a ją  10-godzin - 
nej p racy  i 15 p ro ce n t podw yższenia płac a k o r­
dow ych. W  niektórych fabrykach  ro b o tn icy  za­
dow olili sie p rzyznan iem  5 p rocen tów  podw yż­
szeniu p łac i 10 godzinnego dn ia p racy .

F a l k n ó w  25 kw ietnia. W  kopaln i S ta r  
ka 250 robo tn ików  zastanow iło  p racę . Ż ąd a ją  
10 p rocen tów , podw yższenia płacy.

K r a k ó w  25 kw ietn ia. Z W ied n ia  przy­
byli tu  w czoraj szef sekcji w m in iste rstw ie  
ośw iaty  S tad le r, radca  dw oru  B erger i se­
k re ta rz  m in is te rja ln y  F ó rs te r, k tórzv  razem  z 
prezyden tem  F ried le inem  i d y rek to rem  szkoły 
przem ysłow ej R o tte rem , obejrzeli p lac p rzy  ub - 
cy Żabiej, p rzeznaczony  pod budow ę now ego 
g tnachu  tej szkoły. Zwidzili leż W aw el, a ju ­
tro  zw idzać będą szkołę p rzem ysłow ą. Bą.- 
wiąUy tu d y rek to r  te a tru  londyńskiego  „L y- 
ceum " p. G. S m ith , zam ierza w prow adzić  „Dy­
le tan tó w " p . W ójcickiej na scenę angielską.

W i e d e ń  25 kw ietn ia. „W ien er Ztg." 
ogłuszą: Cesarz n ad a ł radcy górn iczem u i n a ­
czelnikowi zarządu  salin  w S tebn iku , A leksan­
drow i M achowiczowi, p rzy  sposobności p rzen ie­
sienia go na w łasną p rośbę w s ta n  stałego spo ­
czynku, krzyż kaw alersk i' o rd eru  F ranciszka 
Józefa.

B u d a p e s z t  25 kw ietn ia . C esarz przy­
będzie tu ta j dnia 10 m a ja .

B u d a p e s z t  25 fcwU^nia, P o ż a r  w 
g rn a c 1) u g i 11 d o w y m ugaszono w czoraj po  
po łudn iu . W  ciągu w czorajszego popo łudn ia  
zm arł jeden  ze strażaków , skutkiem  ciężkich ran , 
odniesionych  p rzy  pożarze. S pad ł on z dachu 
na sufit szklany sali giełdow ej, a przebiw szy 
su tit, spad ł n as tęp n ie  n a  k am ien n ą  posadzkę 
sali. N a giełdzie zap an o w a ła  w ielka pan ika, 
z pow odu  czego in te resy  chw ilow o p rzerw ano . 
Później już  jed n ak  giełda zbożow a funkcjono ­
w ała, jak  zwykle, Szkody, jak ie  pożar w yrządził, 
są  n ieznaczne,

S t a m b u ł  25 kw ietn ia . Z A leksandretty  
donoszą, że tam te jszy  am erykańsk i konsul został

zn iew ażony przez policję, podczas w sadzan ia  na 
okręt dw óch o rm iańsk ich  rodzin , k tó re  o trzy ­
m aw szy natu ra lizucję  am ery k ań sk ą , m iały  od je­
chać do A m eryki. Ż tego pow odu  o c z e tu ją  ze 
s tro n y  tutejszej am erykańsk ie j am b asad y  e n e r­
gicznych kroków .

N a to rpedow cu  „S ch am ", sto jącym  koło 
B a jru tu , n as tąp iła  eksplozja, przyczem  cała 
załoga, sk ładająca  się z 5 oficerów  i 25  łudzi, 
o raz k o m en d an ta  tu reck iego  okrętu  stacy jnego  
Izm aiia , za tonęła.

G l iw ic e  (górny  Szląsk) 25  Kwietnia. W  
fabryce d y n am itu  w A ltb e rau n  eksp lodow ało  5 
ce tn a ró w  nitrog liceryny . 2 rob o tn ik ó w  strac iła  
życie n a  m iejscu.

C h a r k ó w  25 kw ie tn ia .' W e w si M ali- 
nów ce zgorzało 500  dom ów  w raz  z bud y n k am i 
gospodarczym i. P rzeszło  1.000 o só b  pozosta ła  
bez dachu  i chleba.

K r a k ó w  25 kw ietn ia . H enryk  S ienk ie­
wicz m a się  dzisiaj lepiej. Je s t w szelka nadzie­
ja , że znakom ity  a u to r  p rzybędzie  do L w ow a 
stanow czo  w niedzielę u ieczorem , a w  p o n ie­
działek o godz. G po po łu d n iu  odbędzie się  w 
wielkiej sali ra tu sz a  lw ow skiego odczyt S ie n ­
kiewicza „B itw a pod  G runw aldem * .

K r a k ó w  25 kw ietn ia . W czoraj podczas 
p rzedstaw ien ia  wszczął się w  tea trze  tu te jszym  
za kulisam i ogień, który n a ty ch m ias t stłum iono .

K r a k ó w  25 kw ietn ia. W  pow rocie z W ie­
dn ia  dc L w ow a p rze jechał tędy  dziś popo łudn iu  
pociągiem  błyskaw icznym  nam ies tn ik  h r. P i-  
niński.

B e r l in  25 kw ietn ia . D zienniki przynoszą 
zczegóły o uroczystem  przyjęciu cesarza F ra n ­

ciszka w B erlinie. Szczególniej uroczystem  be- 
dzie pow itan ie  koło b ra m y  b ran d en b u rsk ie j i 
n a  t. zw. p lacu parysk im . Koło b ram y  te j zb io rą  
się m in istrow ie , dygn ita rze  p ań stw o w i i ra d a  
m iejska z sta rszym  bu rm istrzem  K irscbnerem  
na czele. P . K ls c h n e r  w ygłosi m ow ę p o w ita ln ą  
im ien iem  m iasta , a córka jego  w ręczy cesarzow i 
au s trjack ie in u  bukiet.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości
S ta n  z d r o w ia  ks. arcybiskupa Morawskiej®, 

według wydanego wczoraj rano biuletynu, stale le­
pszy : Biuletyn brzmi: „Ks. arcybiskup prc®pędaił 
noc dość spokojnie, sen bywał chwilami więeej w -  
turalny. Przytomność wraca, sil zwolaa przybywa. 
Poprawa stanu ogólnego postępuje bardzo p®naalu‘ .

Bnrenda przeciw socjalistom wydał k& 
arcybiskup Morawski. KurenJa nosi datę 30 marca.

Ks. metropolita Kuiłowski, który od dwóch 
miesięey jest obłożnie chory, rnial się wczoraj go­
rzej : siły są mniejsze, chory przyjmuje pożywieaie 
z wielką trudnością.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  25 kwietnia.

(/>•.) Ponowna baissa papierów żelaznych na 
wszystkich targach światowych wywiera ujemny 
wpływ na ich tendencję. Myślano, że poprzednia 
baissa jest tylko przemijającym objawem, tymezasea) 
pokazuje się, że istotnie biperprodukcja żelaza jest 
w Ameryce ogromną i fabrykanci tamtejsi koniecznie 
szukać będą pola zbytu w Europie. Kartele amery­
kańskie obniżyły już o 20%  cenę wszystkich gatun­
ków żelaza. — Także walory węglowe nie potrafiły 
się utrzymać dziś przy ostatnich kursach, lecz apailly. 
Spadły także akcje kolejowe i renty, a tylko obie 
akcje kredytowe uzyskały drobne zwyżki skutkiem 
zawarcia interesu o emisję ronty Węgierskiej

Wiedeń 25 kwietnia. Zaniknięcie giełdy gniiz. 2  m. 3*. 
Akcje austr. Zakł. kredyt. 229*90, Akcje węg. Zakl. ł r e i  
184*75, Akcje Aaglobanku 121*75, Akcje Cmonbaakc 
147*45, Akeje Laeuderbanku 113*59, Akcje Bankrerelnu 
131*25, Akcje Bmleneredit 260*—, Akcje gal. Banku Kipa . 
tocznego —*—, Akcie kelei państw 133*40. Akcje ketei 
połudn. 23*80, Akcje tramw. tit a) 131*23, Ul- (►) 
126*10. Akcje ko). Elbelhal 121*—, Akcje M . fWnecwc 
—•—, Akcje kol. Czeraiowieckiej —*•—, Akcje Alpipy 
271*80, Akcje Runa Maraa i — , Akcje pntgskiege 
Tnw. żel. 36ć — to w. 570*—, Akcję fabryki Kreni 179—-, 
Akcje tureckie tytoniowe 156*—, Oblig. węg. i m  i  . 
92*70, Rento majowa 98*56, Aosti. rento ka re i. 9B*a» 
Węgierska renta keroaowa 92*50. 5t t listy Tew. łwed- 
riems. 92*80, 4 proc. listy Banku kraj. 94*j0 4 * p*ł nr*.* 
listy Banku kraj. 93*90, 4 prac. listy Banku Kip. 92*75 
4 i |>6ł proc. li -ty Banku Kipet. 95*50 5 prec. Uslj 
Banku tiipoL 109*—, 4 prac. Gal. eblig*. prepn 96*40, 
4 proc. Gal. poi. kraj. z reku 1893 93*—, 4 prac; pe- 
życgka ni. Lwowa 91*50, be17)* tureckie 118*—, ktarz' 
118*32. Ruble 255 —_______________________________

Przyjechali do Lwowa.
dnia 25 kwietnia 1909 r.

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeci egu Maja t. 3. pierwsze, 
rzędny hotel, kawiarnia t restauracja. Hr. W. Dziedu- 
szycki z .Jezupola. Hr. .1. Męeiński z Partypia. Hr. K- 
Dzieduszycki z Martynowa. Hr. Scipio z Krakowa. Dr. M- 
Krzysztofowiez z Załucza. Dr. P. Górski i  Krakowa. Dr. 
J. Hupka z Ni wiatki. Dr. W. Jabłoński z Rzeszowa. S. 
Jędrzejowicz z Jasionki. 8. Nirzabitowski z Uherca. 8. 
Sękowski z Wojsławia. K. Feslau z Borysławia. R. Bta- 
key z Wiednia. S. 1 ogar, J. Holloender z Kaschau. T. 
Komarnieki z Podola ros. O. Yinzenz z Lonaynu.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. J. Korytowski z Plolyezs. 
A. Jaworski ze Skwarzawy. Hr. Dunin Borkowski z 
Mielnicy. W. Niezabitowski z Ł„ nek. A. Dworski z Prze­
myśla. Dr. F. Zoll z Karowa, fi Btałoskórski ze Staj. M- 
Urbański i. Ghaczowa. 24. l odlewski z Czarnicy. 1. Fam- 
mer z Wiednia. J. Dwotzak z Waręia,

Nadesłane.
{Rubryka ta rue pochodzi ed redakcji, która teł a.e bierze 

na siebia żadnej zi nią odpowiedzialności).

Specjalista chorób wenerycznych, płciowych. Skomyt-U 
j narządu moczowego

Dr. Albin PadaLewski
były lekarz na klinikach uniwersyteckich we Wiedniu. 
XXX Beri nie i Paryżu, cpe.ator 33—84
mieszka obecnie przy ulicy Azadetuickiej 1. 12 i ordynuje 

od 1G--.12 lano i od 3—5 popołudniu.

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy: 68 1 8 - ?

47, 5atj MpttMZM karaaawa 
i 1/,*/, M y  blpttoozM 
57, lUn MpttaezM prwatowM®
47. Raty T®w. kredyt itotktof  
47//, Raty Buka krajawaft 
4 daty Baaka krajawafa 
9 . aklfgaala kaaaaalae Baaka krajane**
47. pażyozkę krajaną 
47, *aL k  i*. < praptauyim < wazaikla 

ranty paArtwawa.
Nadio polecamy:

Akcji gaiło. T gwarzy A  wl nektryozabft 
Pagtary ta aprzedaja I kapaji pa aaJaakJUiiiajazya karała 

tfTlaaaya.
kautor wymiany

a. k. aprz. akayjaegi Baaka gaiła, klpałaasaapa.

C r o l o s s e u m TEATR ROZMAITOŚCI
pod dyrekcja

K  r  n e  s  t  a  Thorn

C . d zien n ie  ś w i e t n e  przed staw ien ia  (w  n iedzielę d w a  p rzed staw ien ia). 
Występy pierwsiouędiiyeh sil artystycznych.

1 9 ” P o c z ą t e k  o godzinie 8-m aj w ieeTór. *5* 5—?

B L I y  w cz( śniej do nabycia w  htnrze dzienników p. P lchna u F 'to !a  Ludwika 8.



4 DZIENNIK POLSKI z dnia 26 kwietnia J900 r.

WIESZCZKA Z GdR.
P O W IE Ś Ć  

E .  W E R N E R A .

— T y  zaw sze lubiłeś w alkę ; co do m nie. 
nie m ógłbym  z nikim  żyć n a  stop ie  w ojennej.

— B ardzo w ierzę , je s te ś  zaw sze tym  sa­
m ym  poczciw ym , dob ro d u szn y m  chłopcem , k tóry  
n ikom u złego słow a n ie pow iedzia ł. Z tern nie 
zajdziesz daleko, p rzep o w iad am  ci to.

— Być m oże — k ró tk o  o d p a rł B enno -
z to b ą  zato będzie in a c z e j; p o d o b n o  um iałeś
zaskarb ić  sob ie łaski w szechpotężnego  p rezesa 
N o rd h e im a ?  W idzia łem  go n ied aw n o  u b aro n a  
T h u rg a u  i poznałem  odrazu.

— Czyś ty  go zna ł k iedy?
— D zieckiem  jeszcze w idyw ałem  go w do ­

m u m oich rodziców . P rzy jaźn ił się z ojcem  m o ­
im i m n ie  b a rd zo  lu b i ł : ileż to razy  siedziałem  
u niego n a  ko lanach .

— P ew no  p rzypom nia łeś m u to . spo tkaw szy  
się z nim  teraz.

— N ie; zresztą b a ro n  nie w ym ienił naw et 
m ego nazw iska.

P o zn a ję  w tern m ego n ieprak tycznego  
B e n n a ! - zaśm iał się E lm h o rst - -  p rzypadek 
zbliża go do człow ieka, k tó ry  jed n em  słow em  
m ógłby zapew nić m u korzystne  m iejsce, a ten 
dzikus n a w e t n ie  korzysta z tego. Ale to  się da 
jeszcze nap raw ić . - sam  w spom nę o tobie p re ­
zesowi...

—• P roszę cię, W oli. nie czyń tego'. ży­
wo p rze rw ał doktor.

— D laczego?
Między N ordheim em  a m oim  ojcem  za­

szło coś bardzo  p rzy k reg o ; zerw ali z sobą zu­
pełn ie i od tąd  w  naszym  dom u nie było wolno 
w ym ów ić jego  im ien ia . :

— H a !  m asz słuszność - -  p rzyznał W olf­
g an g  — o ile znam  prezesa, nic przebacza on 
nigdy.

— P o d obno  jego  córka je s t w U eiiborn  — 
rzekł B enno, chcąc zm ienić p rzedm io t rozm ow y.

— T ak  i to  m i u ła tw ia  w ykonan ie  m oich 
p la n ó w : m am  za m ia r  s ta ra ć  się o je j rękę.

— H a! h a !  h a !  zaśm iał się B enno  — 
a to  myśl k a p ita ln a !  Czem uż lepiej nie za­
chciało  ci się gw iazdki z n ie b a , W o lf?  Ale 
to  żart chyba . S ta ra ć  się o rękę Alicji Norci- 
heiin , in iljonerk i, k tó ra  m oże p rzeb ierać  m iędzy 
a ry s to k ra c ją  rodu  i pieniędzy, nie, to zbyt 
śm ie sz n e !

■lestem innego zdan ia  — ch łodno  o d p a rł 
E lm horst skoro  s tan ę  z n ią  na rów n i, nic 
n ie będzie w te in  śm iesznego.

— W idzę, żeś zakochany  chyba , jeżeli tak 
śm iało  m ożesz sn u ć  p lan y  — rzekł B enno  - 
ale pokaźno puls. m oże ty m asz gorączkę.

Nic m am  gorączki i n ie je s tem  zako­
chany  o d p arł W olfgang z szyderczym  u śm ie­
chem  - wiesz, że nigdy n ie  baw iłem  się w  ta ­
kie rzeczy. B ędę najlepszym  m ężem  dla A licji 
N ordheim , ale o m iłości m ow y n aw e t nie m a.

—- W stydź s ię ! - -  zaw ołał ob u rzo n y  B en - 
no - jesteś m łody i zdolny, m asz s tan o w isk o , 
k tórego ci zazdroszczą, m asz św ie tn ą  przyszłość

przed sobą  i zam iast szukać szczęścia w  m a ł­
żeństw ie. m yślisz lylko o posagu  żony. D aru j, 
ale nie m ogę słu ch ać  o tak im  frym arku .

- Jesteś idea lis tą , m ój drogi i n ie  ro zu ­
miesz tego w cale sp o k o jn ie  o d p arł W olf­
gang  ty n a tu ra ln ie  ożenisz się z m iłości, za­
kopiesz się ;'na  całe życie w ja k ie j zapad łej m ie­
ścinie i w pocie czoła będziesz p raco w a ł na 
chleb dla żony i dzieci. Co do m nie, inne m am  
w życiu cele i p ragn ien ia , m u szą  m ieć w szystko 
a lbo  nic!

Z dobądź więc sam  m a ją tek  i s ta n o w i­
sko - zaw ołał B enno - taił uczynił prezes 
N ordlieim .

T ak , a le  lo go kosztow ało  dw adzieścia 
la t p ra c y ; dla m nie lo zadługo. S p ó jrz  na tego 
p taka , k tó ry  szybuje w ysoko w p rzestw orzu , 
kiedy m y z takim  m ozołem  pn iem y  się pod  
górę. O tóż j a  chcę tak  jak  011 rozw inąć sk rzy­
dła i w znieść ."się w obłok i, chcę s ta n ą ć  w ysoko 
p o n ad  innym i ludźm i i s tanę, bądź tego pew ny.

P a trzą c  na tę d u m n ą  postać , n a  g en ia lne  
czoło i c iem ne oczy, błyszczące c n e rg ją  i z a p a ­

łem , m ożna było uw ierzyć, że ten  człowiek 
w istocie s ta n ie  wysoko.

W  tej chw ili coś zaszeleściło w bukow ym  
lesie i G reif w radosnych  podskokach  przypad ł 
do  nóg dok to ra . Za nim  biegła jego pan i, sk a ­
cząc przez głazy i ko rzen ie , za rum ien iona, 
u śm iechn ięta , zdyszana, ob raz  życia, m łodości i 
zdrow ia. Na ukłon naczelnego inżyn iera o d p o ­
w iedziała ch łodno  i sztyw no, jak  p rzysta ło  na 
b a ro n ó w n ą  T h u rg a u  i przelotuerii spo jrzen iem  
objąw szy  w y tw o rn ą  jego postać, z u jm u jącą  
serdecznością pow ita ła  dok to ra  R einsie lda .

— Idziesz do nas, doktorze, n ie p ra w d aż?  - 
zapy ta ła .

— N ieinaczęj. p an n o  E rn o : co słychać 
w dom u ?

— - Ojciec był n iezdrów  rano , m im oto  p o ­
szedł na p o lo w an ie ; m yślałam , że go spo tkam , 
ale w idać in n ą  o b ra ł drogę.

(Ciąg dalsey nastąpi).

OROINE KUSZEM/t
Oontesl enia rozmaite

po l*/i centa od wyraża.

MEBLE silonowB 1 inne, w bardzo 
dobrym stania, ta­

nia do aprzedania. Ul. Łyczakowska 5, 
Ł piftro, drzwi na lewo.

Apteka
n  cnika.

w Sianowie poszukują porno
288

Dllsty wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
D śińbne, wykonywa po niskich cenach, 
zakład artyat.-jtogTaflczny. Anteal Przy- 

we Lwow<e. ul Lindego 4.

Dla zakładów kąpielowych I Tani koćźi 
kareta, tarantas, wózek do sp-zeda 

ma. Stromemrer Lwów. 123

0> wynajęcia od 1 lipca całe pierwsze 
piftro ul. Cborążczyzny 14. Bielow- 

skiago 1 (róg). 24*2
pomieszkanie do n»jęcia willa w ogrodzie
• nl. Pańska 1. 5 7 pokal dużych 3 dlt 
służby, kuchnia, apiiarnia, pralnia od 1 . 
ezerwca. 248
P f ł f i iF S T T I i iF  letnie na PohuUnce. 
I UffllLOŁIMiniL Wiadomość tamżs 
w restauracji. ______________________

Pawlas, że wełna i rosshar o 30*/, pa 
drożały, sprzedaję kołdry l aatorace 

jak długo zapae atareiy, po dawnych ni- 
skiah eenacb. Skład i pracownia kołder 
i matsr sów. Józef Scbnotor Lwów, Ko-

ROWERY z najlepszych fabryk najtaniej

Lwów
tyli a w handlu Ed. Hawranek

236

3 pokoje, kuchnia, 
nicka 8.

zaraz. Ul. Koral-
227

lii Frledrlobów 0, boczna Kalecz*, t bok
BI. sezn nar., 4 pokoje duże, przedpokój 
spiżarka, kuchoia, z balkonem, otoczone 
ogrodami zar«z do najęcia. 244

Jan  S l i w M i  w 7 kJeoa

W ystaw a P a y y s ia  1 9 0 0 !
RlllPB wywlndewcze: tanie pomieszka- 
DIHiB nia, »tół, zakupna itd. Zgłosić się 
codzień od “
9—1 godz.
codzień od I CR me TrufTant P Dm.4 

z. •■LII, no 72 r H r jZ .

* * * * * * * * * * * *

Dla pp. Bnflow iczyiD
właścicieli dóbr i t. p ,  i t p.

EXICATOR, 
CarboIlDaun Av<r\ariusa. 
Antlmarulion, niezawodny środek 

przeciw grzybowi.
PeBdzla i szczotki do tychże.

Cement i Gips.
Płyty Izolacyjas. Tekturę do kry­

cia dachów, TER.
Farbą pokostową i Farbę te ro w ą  

na dachy, sz tach ety  i t. p.
poleca

po cenach najtańszych

nr
Lwów, Rynek 38

Najnowszy cennik na żądanie 
gratis. 341 1-P

J P P P P P P P P P P f *

Leśniczy
z państwowym egzaminem, ze szkolą 
losową, poeiadający chlubne świadectwa, 
obznajomiony gruntownie z goipo 'ar- 
stwem i manipulacją, mogący na żądanie 
zsprowaduć gospodarstwo rybne i kiero­
wać temże, poszukuje posady od 1 lip^a 
lub sierpnia b. r. we Wchodnńj Galicji. 
Zgłoszenia pad L. 100 Czcrniowce poste 

restante. 352 3 — 3

G a m
zaraz do sprzedania.

Wiadomość: adwokat dr. Moraw­
ski, ulica Kleparowska 5.

* w y ż s z y m  e g z a -  
s l n e m  poszukuje się 

do erzygoto wania do 
■ powyższego egzaminu 

w krótkim caasie.
ZgiestMtia pod L. ICO poste restante 

fizsrmiowee. 358 3—3

Zaprawy pndłogawu! 
Pasta krajowa

własnego wyrobn 
lepeza i o 15 prc. tańsza od masy fran 

cuskiej. 208 2-?
Masa woskowa

rozpuszczalna we wodzie

Lakier bursztynowy
w 8-miu odcieniach.

Farby olejne
szybko schnące do podłóg 

poleca handel farb

0. T W1HGKLERŁ SYKA
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dyspozycji.

O O O O O M O O O O O

Jakubowski i Jarra
Lwów, Rynek I. 37.

polecają 231 7 — 10

wyroby ze srebra chińskiego
dla użytku domowego i kościelne­

go po cenach najniższych.

BROWAR PAROWY
w Trzcinicy

(poczta, telegraf i stacja kolei państw.) 
p o l e c a  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i

„Piwo Bawarskie”
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze.
„ P i w o  B a w a r s k i e ”  jest 14-sto- 
pniowe, w gatunku, jak silnie importo­
wane piwo z Monachjum i Kułmbach.

„Piwo Bawarskie”
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodn prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smakn, jak piwo z browarów bawarskich 
t niemieckich, przypominających smak 

karmelu. 48 9 —26
„Piwo Bawarskie”

zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­
gólnie Paniom i rekoowaleacentom.

Na „ P i w o  B a w a r s k i e ”  uskute­
cznia zamówienia w y ł ą c z n i e  browar 
W T r z c i n i c y ,  a nie jak wiele innych 
browarów zagranicznych przez pośredni­
ków! propinatorów do flaszek napełniane, 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości

niwo marcowe i eksportowe.
Cenniki rezsyła Browar darm» I opłatnie

lat istn iejący

handel sukna
i lewarów wełnianych

pod l>rn:ą 7 - 9

JAIN WALLACH
i S Y N

L w ó w ,  R y n e k  83  
p o l e c a  e lę .

Na pierwszem piątrze 
SKŁAD SUKNA

NA KONFEKCJE DAMSKIE.

Farby olejne 
gotowe do użycia, szybko

346
d o  m a l o w a n i a  domów, dachów, 
sztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 
okien, podłóg, ścian, sufitów, wozów, 

bryczek, tarantasów i t p, poleca

K  Alojzy Hubner,]
Lwów, Rynek 38.

WAFFENRAD
Państwowych

fabryk b r o n i  
w Steyr.

Progress z dzwonkem 
i latarką.

SIODEŁKA hygieniczne po zł. 3-—. 
PNEUMATYKI -  płaszcze po zł. 7.—, 

C j k l o m e t r y  amerykańskie po zł. 2 50.szlauchy po zł. 3'50.
859 1—2 D z w o n l i l  Pcrfekt po 5 ) centów

WIKTOR BERGER
L w ó w , ul. A k a d em ick a  8. — C ennik i gratis.

Sezon wiosenny i letni
1900.

Prawdziwe berneńskie materje
1 kupon mtr. 3-10 długi, ua 
kompletne ubranie wązlie 
(surdut, spodnie i kamizelka) 

kosi tu je tylko

słr. 2.76, 8.70, 4.80 z dobrej
złr. 6.— i 6.90 z lepszej prawdziwej
złr. 7.75 z bardzo dobrej nwozej
złr. 8.65 z doskonałej w e ł n y ,
złr. ; 0.— z najlepszej 

Kupon na czarny garnitur salonowy 10 złr,, jakoteż materje na zarzutki, 
loden dla turystów, delitatue k= m Aroy i t. d. i t. d., rozsyła po cenach fabry­
cznych znany jako rzetelny i soliday fabryczny skład sukna

Siegel - Imhof w Bernie.
Próbki bezpłatnie i opłacone Dostawa ściśle według próbek gwarantowana. 

Eorzyści dla odbiorców prywatnych, m terjały wproBt zapisywać u powyższej 
firmy po cenach fabrycznych, są znaczne. 6008 6—4'1

« X X > O O C X X ń O O O O O O O O O O O O O C X X X »
Ogłoszenie.

Dobra Pawlikowlce w obdarza 210 morgów, odległe 6 Hm. od 
stacji W i e l i c z k a  wraz z fabryką parową dachówek drenów I ce­
gielnią są  do sprzedania, bądź to w cało6 i bądź też częściowo.
B ]iższych icfrrmacyj udzieli Dyrejcja Powiatowej Kasy Oszrzędnc.ś ;i

w Wieliczce. 358 1 — 3

eoooo oooo oooooooooooooooo

Z  P i e r w s z y  i n a j s t a r s z y  (z a ło ż o n y  w  r o k u  18B8)

akład leczenia przyrodą
p ie r w e * e  m i e j s c e  L E C Z E N I A  A T M O S F E R A

VELDES nad jeziorem tejże nazwy w Krainie
(11 godzin drogi z W i e d n i a  koleją).

Stwierdzone znakomite wyniki kuracyjne we wszystkich chronicznych, szcze- 
góluie chorobach nerwowych. Wielka nowo łazienki. Kąpielą parowe w łóżku; 
łagodne st:sowanie wody. kąpielą słoneczne i powietrzne, wielka kolonia 
namiotów; pięć uroczo położonych pr.rków do kąpieli powietrznych Ceny 
umiarkowane. Sezon Maj-P. ździe nik Prospekty gratis. Wiadomości udziela 
lekarz zakładu dr. Rhodsn. Wiedeń. IX. PorzellaDgasse 13.
6012 1 0 - 3 )  Właóololel I załeźyolel: A . B I E L I

□COLODO' OO aJOGOOOOCOC '2CUOOOO i  CICOOOCCOOGOOUOOOOrOG 
j  Założony w raku 1888. ^

0 D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
0  12 8 - ?  pod hrmą:

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie, ulica Karola Ladwika liczba 1, fi

poleca do ciągnienia 16 maja b. r. fi
r R I1M FW  na ^* j ł°8f  au*tr- zakł kredyt. z<emsk. 1. Em. po koron 4 Q
r n u m u o l  za sztukę. Główna w ygrau 90.000 keron. o
PD D U F9V  na 4*/« l°«y węgiersk. Banku hipotecznego po koron 4 za p
rnU R lL O I sztukę.) Główna w ygrau  70.000 keron. g
PRHM F9Y 1X1 c**e ‘ P°16wki losów węgiersk. prem. z r. 1870 po koron ®
» liUlUŁUl jo  za całe po koron 6 Za połówki. R łów u wygrani 200.00(1

koron względnie połowa. O
JCOOCXX33COGDOOOOOClulDOOOOODOOO !3QODOOaOOOOOOQ03Ó

Od dawien dawna ze swej dobroć! I znpachu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
101 zbioru majowego poleca HANDEL 2 5 —26

W. A D A M O W I C Z A
» BRODACH na nocraaiGza myjsliem

fuot „familijnej” bardzo d o b r e j ......................... 1 40
funt „Meiange de Msoenu* w eryg. epakowan 2.50 
funt „Imperial” Cesarskiej w oryg. epakewnn. 3 50 
funt „Okruohow” z nttjlep herbat kwlatowyob 1 20 
Znakomita KAWA „Ceyloo” franco 5 kilo . 9 —

B r o d ó w 1

! Nowość !
K rem  w płyn ie  do czyszczenia 
wszeliich metali, wyrobu amerykańskie­

go .American Putz Cream”
Wyłączny skład dla Galicji 

O. T. WINCKLERA SYN
Lwów, Ryoek 28.

209 Odsprzedają-ym opust 2—?

A D R E S Y
wszystkich zawodów i krajów dli 
p zesyłania ofert ze względu na zwią- 
zk handlowe z gwarancją porta 
w Mlędzynar. Biurze adreoowom, Jó­
zefa Rosenzwelga I Synów w Wiedoin 
327 I. backerstrassi 3. 3—20
loterarb. Telefon 8155. Proap. franco.

Ib ttn ln in n fl krawozynl poszukuje zaję- 
UŁUdllllUllu cia w domu prywatnym
Adres : Paulina Łozińska, Łyczaków 53A

Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie
(z przepisem gotowania).

8001 c 8- ?

Wzmacnia i pokrzepia dzieci, jak żaden inny środek odżywczy 

Nie zatyka i ueuwa katary żołądkowe.

D la  kuchni w  ogólności 

dostarcza ,Quftker Oats* (amerykański owies gnieciony) nastę­
pujących korzyści: Rozgotowuje się prędko (w 15— 30 minut); 
rozkleja się bardzo dobrze w samej wodzie gotowany, dlatego 
odpada wszelka zapralka przy tak zwanych fałszywych zupach 

i sosach. Wszystkie potrawy z ,QuAker Oats* mają smak deli­
katny ; ,Qu&ker Oats* jest bardzo wydatne, dlatego tanie 

w zastosowaniu.

K X X X X K K X K K K K

Parasolki
PARASOLKI
PARASOLKI

kokrow* od 1 50 
czarna od 2'50 
oronkowe od 4'50 
dziecinne od 2'— 

P l D l t l l l  VI fantazyjne od 5 50 
ntlMIOULIM deszczowe od 2 50

PARASOLE d“ *u i-™
Skłnd fabryczny, — towar świeży — 

eeny fabryczne — wybór tlbrzyml.

GOESD i SZYDŁOWSKI
LWÓW 351 3 - ?  

pBc Marjacki 8 (róg Hetmańskiej).

xxxxxxxxxxxxW W Ww WWwWWWWwWWW w w w w w w w

j *£  r a t  e t .
857 ł/* kio znakomitej 1 101
k A W  \  

Fryderyk Schubuth iSpk&lpo­
leca

we LWOVt IE, RYNEK I. 45 
HANDEL założony w roku 1789,

Trencsin-Tepl tz
Kąpiele slarczane

w G ó r n y c b  W ę g r z e c h .
Perła Karpat

0 ‘/0  minut d ogi od stacji kolei Tepla- 
Trencsin-Teplitz. Najsilniejsze kąpiele siar- 
cznne w Austro-Węgrzech, o termach na­

turalnych < d 37—40“ C., przeciw
podagrze, reumatyzmom, parali­
żom, r.ewralglom, Ischias i t. d.

Z komfortem i zbytkownie urrądzone 
baseny i separatki. Nader elegancki dom 
zdrojowy. Kuracja -wodna i masażem. 
Stosowania elektryczne. Gimnastjka le­
cznicza. Kuracja żęty zna i terenowa. 
Tanie, cdpowiadaj. ee wszelkim wymaga­
niom pod względem hygieny i wygody 
mieszkania, p.. między innemi hotel Te- 
p'itz, Gami, dworzec zdrtjowy. Kasztel, 
domy Sina i ,Dreiherzen“, w których to 
domach nie liczy się za usługę — szcze­
gólnie się zaiecają. Koncerty, te-tr i in­
ne rozrywki. Dobry wcdocią - z gćraką 
wodą źródlaną. Omnibusy i fiakry przy 
każdym pociągu. F> ekwencja przeszło 
600J frośji ką ielowych. W maju i od
1 września do końca marca za 6 koron 
dziennie cały pensjou; bez wiktu za 3 
kor n pomieszkanie tz opałem) i kąpiele 
(z bielizną). P o c z i ą t e h  M e zo n u  1 : 
M a ja .  — Ilnstrowane prospekty bez- - 
ptatuie przez hrabiowską dyrekcję ką- j

pielowa. 4015 4-11 {

Uzdrowisko pud Wiedniem.
Z 13 ziemisto-solankowymi zdrojami siarczanymi od -f-i7 do 36*, Celaiusa. 
Używanie kąpieli podczas całego roku. Sezon letni od 1 maja do 15 p-ździer.

Niezrównane w swym skutku stosowane bywają badeńsiie wody eiorczaDe 
od setek lat z najlepszem powodzeniem w podagrze, reumatyzmach, chorobęch 
nerwów, newralgiach, porażeniach, skrofułach, chorobach skórnych, zatruciach 
metalami, eksudatach, afekcjach, stawów i kości i t. d. Stosownie do przyzwy­
czajeń i środków, znajdzie gość w Badenie najbardziej elegancki komfort lab 
swobodną pojedyńczość. Przez nowy dom zdrojowy, wielki cienisty park, kon­
certy kapeli zdrojowej 3 razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, 
festyny w parku, bale i wieczorki, przez koncerty, wyścigi, tombole i t p,, 
przez kolej-i elektryczne, doskonałą wodę’do picia, wyborne oświetlenie i prze­
pyszną okolicę, nasuwa się gościom w obfitości wygodny i przyjemny pobyt 
i zabawę. Służba boża katolicka, ewangelicka, izraeheka. Ceny umiarkowane. 
Frekwencja w roku 1899: 23.510 osób. — Informacje i prospekty bezpłetnie 
przez Ksmisję zdrojową. 4114 2 —10

Kąpiele Hall. Górna Austrja i
Pierwszorzędne kąpiele Jodowo-soiue. (Jodu 0558, bromu 

4016 1044, według radcy dworu lira 1 udwiga) 2—10
g0~ Mezon o(l 19 M oja (lo 3 0  W rześnia " W  

Stacje kolei Kremithal i Steyrthal. Kąpiele urządzono według najnowszych 
wymagań. Wszystkie nowoozcsns leczenia gomoonlcze. Masaż, Inbaaeje, par­
nie, tuaze i zimne kąpiele, elektryczne kąpiele dwukomórkowo, olektryczna 
kąpiele świetlane, Czarująoe pełolenlo Przepyszny park. Teatr, muzyka, 
koncerta, bale, Lawn-Teanls I t. d. Eleganckie hotele I mleszknnla prywatne, 

Peusjenaty dla dzieci. Frekwencja: 3600 gości kąpielowych.
Ruta jazdy: z Wiednia przez Liaz (bez przesiadania się) i Steyr 6 godz., 

z Panna*y i Snlzbruga via Wels-Unterrohr 3*/» g dziu. _
fiMT" Prospekta gratis od Zarządu krajowych ztkładów leczniczych.

0 H A H D 1 L  H ER B A T Y  i K A W Y  $

EDMUNDA RIEDLA
7 we Lwowie, plac M arjack i liczba 14*.

s A M B L  poleoa aajlepszs gatunki

i r K A W Y n t
Ó MS 5 ssaka ozyntym I aromatycznym. £-

a  n  Portorico . . . . — zł. 90 ct $
V  Gnua grubozianusU ................................... —  „ 96 „ V
0  I eK , ' Cejlon zieloni. ^ ....................................1 „ — „ ń

0 W m y ć f S l ^ ^ ^  gruboziarnista.......................... 1 „ 08 „ 0

" 1  Mocca arabska bardzo aromatyczaa 1 08 „ ^
Q Jawa złota ................................................ 1 „ 08 ,,
0  n ttiJ fc ly iW . Uwago ; Kawa Mocea arabska sarna używa się

0 'm%  tylko na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba
używać z Cejlonem lnb Jawą. Jeżeli używa się kawy 

0  Eniflhki mięszane, wówczas należy każdy gatunek Q

śM-iO O O O O O O O O O O

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja I8*)9,
rano przedp. popoł. wiec<. noc
6 00 900 1-80* 6-10 9t-5 do
3-80 805 2-35* 6-40 1025 do
3-0& 7-44 2-20* 616 10-08

2-35* .0 25 do
3-30 2-86 6-40 do

11-10 do
6-10 11*55 l -60* 6 20 10-10 dr.

11 65 6 •*.«( ll.-iO dq
7-55 10-80 do
7-M>f 1-40 JOSO do
7-66 1 40 1210 do

565 do
5 65 do

(7-40 1-01 ;7-58g 9-21W do
6-60“ 8*15 •5 oo do
600 9-00 11*15 |6-10 9-65 do

Ds Lwnwa przychodzą:
K rak o w a..........................
Podwołoctysk (głów. dw.)

, ua Podzamcze 
Tamopcla-Kopyczyniec .
Borek W.-Grsymeiowa
J a ro s ła w ia .....................
Czerni -wiec-itzkan . . ,
Chodorowa-Podwysokiagc,

; Stryja, Ławocz. Uudapesztp. 
s Stryja, Chyrowa, Suchej (j)

Stryja, Stanisławowa .
B ełżca..........................
Rawy Ruskiej i Sokala
J a n o w a .....................
Przuchowic . . .
Zimnej Wody ?T0 r. 1
Pociągi pospieszne (Schneilzuge); g od 1/5 31/5 i od

•  od 1/6 — 15/9 ♦  t/fi — 1 5 9  w dni powszednie; f ł  1 /4 — 15/9 w
i od 16/9 — 30 /9 ; od 7 /5  10/0.

Pcciąg byskawictoy odchodź, ze L w ow a o godzinie 8'30 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie 816 wieczór

Ze Lwowa edobodzą;
Krakowa..........................
Pcdwołoczysk z gł. dw, 

, z Podzamcza 
Taruopola - Kopyczyoiec 

do Sorek W.-Gtzymałowa
do Jarosław ia .....................

Gieraiowiec-ltzkaa . . 
do Chodorowa-Podwysok. 
do Stryja, Ławocz., Budap, 
do Stryja, Chyr., Suchejjf) 
do Stryja, Stanisławowa 

Bełżca . . . . . .
Rawy ruskiej i Sokala . 

do Janowa / 9'46 wiec. t t  
Brznchowic 2-51 0 n ś. 

do Zimnej Wody 3'20 • .
16/9 30/9 co dzień, a od

rano przedp popoł. WiMW.
410 8-45 2 55* 6-40
615 9-35 166* 7-20
6-30 9-68 2-08* 7-42

9-35
9-35 155*

5-25
6-30 9-45 2-46* 6.26
6-30 9-45 2 46*
620 7-00

9-lOf 3-06 7-00*
810 7-00

10-10
1010 7 10

9-25 12-tOff 815 6-604
b'60° 1010 8-26* 7-10
410 8-46 5-26 6-40
115- 15/9 w niedziele i 

niedziele i św ięta; 99 od 1 6

POĆ 
11010 
112 60 
11*10 
U 82 
IM O 
1M 0

(10-46 
12 86

l» iot ! 
\S-iou

U'-50 
4w ięta; 
-3 1 ,6

R fd * k to r :  Dr. K t s a i m  C łU a ie w s ii-B a r a ń s k i. Włańciciele i wydawcy; Dr. K. Ostaszewski-Baraiiski, i, lfilaki i Sy. Z drukarui M. Schmitta i Sy. yod sarâdem St. PiotrowsWego.


